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fańsko projektowi tego doku- 
no, ktdiy przedstawił poseł E. Rai* 
taa, opowiedziała się opozycja. V 
kpi niodził, że brakuje końce- 
prefans, dotyczących struktur za- 
ątaupslSstwem. Ikka reorganiza- 
; J.Dringelisa nic przyczyni
K k rozwiązania widu problemów, 

m. in. Litwinów, miesz- 
u  litewskich ziemiach etnicz­

ni u granicą. Nie popierał zgło- 
■ajo projektu również R. Ozolas, 

Państwowej Komisji 
^^wRcjionalnych. L.MiK5ua w

zaproponowanej reorganizacji dos­
trzegł próbę szkodzenia interesom Li* 
twy. Jego zdaniem, mieszkańcy Litwy 
muszą znać nazwiska posłów, którzy 
zdradzają interesy państwa, więc za­
proponował imienne głosowanie.

Mimo oporu prawicowych posłów 
tę uchwałę, zgłoszoną przez komitet 
praw człowieka i obywatela oraz spraw 
narodowości powzięto. Wyniki imien­
nego głosowania dowodzą, iż 48 posłów 
było za, 36— przeciwko, 1 powstrzymał
«ę*
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posiedzenie plenarne 24 marca
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mocy art. SI Ustawy Republiki Lite­
wskiej o wyborach do rad samorządo­
wych*. Postanowiono przystąpić do 
omawiania.

Poseł E. Ralśuotb zgłosił do przy­
jęcia projekt uchwały Sejmu Republiki 
Litewskiej "O reorganizacji Państwo­
wej Komisji Problemów Regionalnych 
i Departamentu Narodowości przy rzą­
dzie Republiki Litewskie)". Uchwała 
została przyjęta w trybie głosowania 
imiennego.

Dyrektor generalny służby bezpie­
czeństwa J. Jurgells zgłosił projekt 
ustawy Republiki Litewskiej "O nowe- 
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Po omawianiu zaaprobowano pro­
jekt uchwały Sejmu Republiki Litew-. 
skiej "O wcieleniu w życie ustawy Re­
publiki Litewskiej o ziemi".

Poseł M. Pronckus zgłosił projekt 
ustawy Republiki Litewskiej "O wej­
ściu w życie Ustawy Republiki Lite­
wskiej o  ziemi". Postanowiono projekt 
ten omawiać w trybie wyjątkowo pil­
nym.
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Dziś — 76 rocznica niepodległości Białorusi
Nagrody dla litewskich Białorusinów

WILNO, 24 marca (ELTA). Pamiątkowymi medalami 
13 Stycznia z okazji 76 rocznicy niepodległości Białorusi 
prezydent republiki Algirdas Brazauskas w czwartek 
udekorował grupę zamieszkałych na Litwie Białorusinów.

Medale 13 Stycznia otrzymali plastycy Oleg Abłażej, 
Krystyna i Andrej Balachowiczowie, Władimir Kuzmienko, 
Stanisław Zielenko, redaktor gazety "Nasza Niwa” Siergiej 
Dubowiec, dyrektor zamkniętej spółki akcyjnej "Guda" An­
gelina Jakśtienć, były specjalista Państwowej Komisji Pro­
blemów Regionalnych, przewodniczący klubu miłośników 
białoruskiej twórczości ludowej "Siabryna" Waientin Stech, 
pracownik naukowy Instytutu Kultury i Sztuki Litewskiej 
Akademii Nauk Jurij Szewców.

Prezydent A. Brazauskas podziękował nagrodzonym za 
czynny udział w budowie państwa, zrozumienie i poparcie 
aspiracji innego narodu.

Dyrektor generalny Departamentu Narodowości Halina 
Kobeckaitć zaznaczyła, że nagrodzeni "od dawna mieszkają

na Litwie i uważają się za jej mieszkańców", wielu jeszcze w 
1987 r. aktywnie opowiedziało się za wolnością Litwy.

W. Stech dziękując zaznaczył, że wielu Białorusinów 
zawsze solidaryzowało się w walce o niepodległą i wolną 
Litwę i to stanowisko szczególnie uwypukliło się w stycznio­
wych dniach 1991 r. Nie wątpiliśmy wtedy, po której stronie 
barykady mamy stanąć w walce o sprawiedliwość, powiedział 
W. Stech.

Korespondentowi ELTA zaznaczył on, że nagroda ta raz 
jeszcze potwierdza, iż na Litwie jednakowo cenione są zasługi 
ludzi różnych narodowości. W. Stech przypomniał, że w 
styczniowych dniach 1991 r. uczestniczyli oni we wznoszeniu 
baiykad, ryzykując życie. Filmowali i rozpowszechniali uni­
kalne kadry, w swych odezwach do żołnierzy i miejscowych 
mieszkańców wzywali do poparcia dążeń narodu litewskiego, 
o  krwawych wydarzeniach o(>eratywnie informowali 
białoruską społeczność, organizacje polityczne, w Mińsku 
zorganizowali wiec na poparcie Litwy.
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24 marca 1994 r. przy wileńskiej ulicy św. Ignacego odsłonięto tablicę pamiątkową ku czci dowódcy powstania lat 
1863-1864 Konstantego Kalinowskiego.

NA ZDJĘCIU: przy tablicy pamiątkowej białoruski rzeźbiarz Aleksy Mironczyk.
Fot. Włodzimierz Gulewlcz (ELTA)

V. Petkevićius ubolewa z powodu upolitycznienia
sprawy zakupu broniW ILN O , 24 m arca (E L T A ). 

"Smuci to, że zwykły kryminał usiłuje 
się obrócić w politykę", na czwartkowej 
konferencji prasowej w gmachu Sejmu 
oświadczył przewodniczący sejmowego 
komitetu Bezpieczeństwa Narodowe­
go Vytautas Petkevićius. W len sposób 
skomentował on skandal związany z hi­
storią zakupu broni przez Ministerstwo 
Ochrony Kraju.

V. Petkevifiius oceniając wypowie­
dzi i działania byłego ministra ochrony 
kraju Audriusa Butkevi£iusa oświad­
czył, że "Komitet Bezpieczeństwa Nag­
rodowego zmuszony był wytoczyć rów­
noległą sprawę za działalność anty-- 
państwową". Stwierdził on, że eksmini- 
ster "pierwszy wylazł z krzaków”, gdyż w

^  Jur3ćnasa z przewodniczącym Parlamentu Europejskiego
(E L T A ). W  zostały stosunki litewsko-rosyjskie,

Sejmu Re- problem  demilitaryzacji Kalinin- 
S  i w l Ce*k*as Jurfónas

®°wy omówione

gradu, w iele uwagi poświęcono 
dążeniu Litwy do  integracji ze  stru­
kturam i europejskimi oraz zapew­
nieniu w ten sposób bezpieczeńst­
wa narodowego.

N a spotkaniu uzgodniono datę 
wizyty przew odniczącego P arla ­
m entu  Europejskiego na Litwie. 
Postanowiono, że E . Klepsch od­
wiedzi Litwę w dniach 24-28 maja.

materiale przekazanym prokuraturze 
przez sejmową Komisję Badania 
Wykroczeń Gospodarczych nie zostało 
wskazane żadne konkretne nazwisko.

Zdaniem kierownika komitetu 
oraz uczestniczącego w konferencji 
prasowej członka Komitetu Bez­
pieczeństwa Narodowego Arvydasa 
Iva5kevi£iusa niepotrzebnie wszczęto 
wielki hałas przeszkadzając tym w pra­
cy instytucjom praworządności. Dlate­
go też proponowali oni powstrzymać 
się od komentarzy zanim sprawa nie 
została zakończona.

Vytautas Petkevi£ius poinfor­
mował, że obok Prokuratury General­
nej Litwy sprawę bada też posiadająca 
szerokie uprawnienia prokuratura 
Sankt-Petersburga. Twierdzi on, że da­
ne zebrane przez instytucje Litwy i Ro­
sji są zbieżne.

Na pytanie, czy inicjujący sprawę, 
Komitet Bezpieczeństwa Narodowego 
przewidywał skutki politycze, Vytautas 
Petkevićius powiedział, ie, jeśli ludzie.

którzy się dopuścili przestępstwa znaj­
dują się na wolności, szkodzi to 
państwu . Jego zdaniem historia ta nie 
będzie miała żadnego wpływu ani na 
wycofanie wojsk rosyjskich z Łotwy, ani 
na budownictwo w Kaliningradzie.

V. Petkeyićius na konferencji pra­
sowej powiedział również, że aresz­
towany prezydent stowarzyszenia "Sel­
ma" Vladas Laurinavićius jako "główny 
świadek w tej sprawie jest najbardziej 
zainteresowanym tymŁ aby nie być. 
zepchniętym pod lód".

Oświadczenie sygnatariuszki Aktu 
11 Marca Birutć Nedzinskiene, nadane 
w audycji "Tele-3", że V. Petkevi£ius 
należał do tzw. obrońców ludowych, 
ten ostatni nazwał "nonsensem” i 
powiedział, że "moja powieść staje się 
moim życiorysem". Arvydas Ivalke- 
vi£ius na konferencji prasowej odrzucił 
oskarżenie go w tej samej audycji o 
współpracę z KGB przypominając, że 
został oskarżony omyłkowo zamiast 
osoby o tym samym nazwisku.



Z  Polski
Komitet Honorowy Obchodów 

50 Rocznicy Powstania Warszawskiego
Prezydent R P  Lech W ałęsa przewodniczył posiedzeniu Komitetu 

Honorowego Obchodów 50 Rocznicy Powstania Warszawskiego.
W  środowym spotkaniu uczestniczyli* prymas Polski kard. Józef 

Glemp marszałek Sejmu Józef Oleksy, marszałek Senatu Adam  
Struzik! szef Sztabu Generalnego W P gen. broni Tadeusz Wilecki, 
biskup połowy W P gen. bryg. Leszek Sławoj-Głódź, przewodniczący 
Rady Ochrony Pamięci W alk i M ęczeństwa Stanisław Broniewski, 
wojewoda warszawski Bohdan Jastrzębski i prezydent m .s t W arsza­
wy Stanisław Wyganowski.

Otwierając spotkanie,'prezydent powiedział; "Powstanie W arsza­
wskie zajm uje szczególne m iejsce w  polskich dziejach. Dziś, po 
pięćdziesięciu latach, widzimy wyraźnie, że ofiara i tragedia walczącej 
Warszawy nie poszły na m arne. Stały się fundam entem  naszej dzisiej­
szej wolności i suwerenności. Trzecia Rzeczpospolita powinna mieć 
tego pełną świadomość. Powinna w  nadzwyczaj godny sposób uczcić 
wielkie dzieło Powstania i pamięć powstańców. Chcemy oddać hołd 
tym, którzy zginęli 1 >m, którzy przeżyli i potem  w e własnym kraju 
byli więzieni, prześladowani i poniżani, chcemy dać zadośćuczynienie. 
P rag n ąłb y m , aby  tak i w łaśn ie  c h a ra k te r  p rzy b ra ły  o b ch o d y  
pięćdziesiątej Rocznicy Powstania. Potfinny one także przybliżyć 
młodym pokoleniom Polaków głęboki sens tam tej walki i oflaty krwi, 
naświetlić międzynarodowy kontekst Powstania, wpisany w zm agania 
o  losy świata. W łaśnie dlatego  zaprosiłem  d o  W arszawy n a  tę  
uroczystość przywódców państw, które tworzyły koalicję antyhitle­
rowską oraz prezydenta Niemiec.

Zryw powstańczej Warszawy był protestem  przeciwko porządko­
wi, jaki zaczął się kształtować wówczas w  Europie. Nazwano go 
później porządkiem jałtańskim. T en  porządek, oparty na przemocy i 
haniebnym kompromisie, legł dzisiaj w  gruzach. Uroczystości ob ­
chodów 50  Rocznicy Pow stania W arszawskiego m ogą  się więc 
również stać aktem  nadziei. Nadziei na  lepszą E uropę, n a  bliską 
współpracę między wolnymi j  demokratycznymi krajami. Zbliżenie 
między ludźmi 1 narodami..."

N astępnie przewodniczący Kom itetu Program owo-Organizacyj­
nego Obchodów, sekretarz stanu w  Kancelarii Prezydenta R P  dr 
Andrzej Zakrzewski przedstawił stan podjętych ju ż  prac, wstępny 
kalendarz rocznicowy oraz szereg innych problemów, dotyczących 
obchodów.' W  rozm ow ie podkreślono wym iar m iędzynarodow y 
wydarzeń sorzed 50 lat. Stwierdzono, że  należy zwrócić uwagę na 
całość operacji A K  o  kryptonimie "Burza", k tórej punktem  kulm ina­
cyjnym ty to  Powstanie W arszawskie— jako  na wielki zryw w obronie 
niepodległej i demokratycznej przyszłości Polski. D rugim  ważnym 
problem em  jes t przypomnienie wielkich ofiar, jak ie poniosła cywilna 
ludność powstańczej Warszawy.

Prymas Polski, kardynał Józef G lem p wyraził satysfakcję z  powo­
du  oficjalnego udziału Kościoła w  organizowaniu państwowych 
u roczystośc i rocznicow ych. Z w ró c ił u w ag ę  n a  p o trz e b ę  ja k  
największego włączenia w  obchody młodzieży, dla której obecność w 
nich będzie lekcją patriotyzmu i świadectwem wielkich wartości m o­
ralnych.

Uroczystości w Warszawie m ają  m leć charakter centralny i trw ać 
cztery dni (29 lipca —  1 sierpnia). Swój udział potwierdzili ju ż  prezy­
dent Francji, prezydent Niemiec, przedstawiciele najwyższych władz 
Wielkiej Brytanii.

Akces Polski do NATO 
tematem rozmów Kołodziejczyka 

W ejście Polski do N A T O  jest tem atem  num er jed en  rozm ów ze 
stroną amerykańską —  powiedział w  środę przebywający w  U S A  
minister obrony narodowej R P  P io tr Kołodziejczyk dodając, że  jesz­
cze w  tym roku dojdzie do  udziału polskiej m arynarki wojennej w  
manewrach Paktu Północnoatlantyckiego.

M inister spotkał się w  środę rano  z  przewodniczącym senackiej 
komisji sił zbrojnych, dem okratą  Sam em  N unnem  oraz członkiem tej 
komisji, republikaninem M itchem  M c Conheliem. O baj senatorowie 
znani s ą  ze  zdecydowanego popierania aspiracji Polski do  szybkiego 
członkostwa NATO.

P o  spotkaniu min. Kołodziejczyk poinformował dziennikarzy, że  
poza wspólnymi manewrami marynarki wojennej Polski i N A TO , 
planuje się m.in. trójstronne ćwiczenia na Jutiandii z  udziałem  jedno­
stek polskich, niemieckich i duńskich, uczestnictwo strzelców alpej­
skich w  ćw iczeniach polskiej brygady p o d h alań sk iej, a  tak ż e  
kontynuację wspólnych z wojskami państw zachodnich przygotowań 
do misji pokojowych O N Z

Admirał Kołodziejczyk powiedział, że  niedługo przyjeżdżają d o  . 
Polski przedstawiciele armii brytyjskiej, natom iast polska delegacja 
wojskowa wybiera sią do  H oland ii "Ta współpraca układa się dobrze, 
jest interesująca"— Gświadczył minister.

Zapytany o  możliwość założenia baz wojskowych N A TO  w  P ol­
sce, min. Kołodziejczyk odpowiedział, że tem at ten  również przewijał 
się w rozmowach z senato ram i "Jesteśmy otwarci na  współpracę w 
każdym zakresie. Oczywiście nie ukrywamy, że  nasze możliwości w 
związku z  budżetem  są  nieco ograniczone, co spotyka się ze  zrozu­
mieniem ze strony Amerykanów" —  stwierdził szef polskiego resortu 
obrony.

"Gazeta Wyborcza": 
wzrasta poziom życia Polaków

Polacy na ogół dobrze przystosowali się do zmieniającej się sytu­
acji znajdując nowe źródła zarobkowania —  twierdzi prof. Izabella 
Kudrycka z  Instytutu Rozwoju i Studiów Strategicznych. Coraz mniej 
wydają na żywność (w 1990 —  4 5 3  proc., w 1993 —  35 proc.), a to  
oznacza wzrost poziomu życia. Nie jest to  bowiem związane z  niedo- 
jad a n ie m , po n iew aż  spożycie  n iem a l w szystk ich  a rty k u łó w  
spożywczych rośnie. Zmalały znacznie wydatki na kulturę, oświatę, 
sport i wypoczynek; wzrosły oszczędności —  stwierdzano na semina­
rium nt. zmian dochodów i konsumpcji w latach 1989-93.

Znacznie lepsze jest także wyposażenie gospodarstw domowych 
w sprzęt elektroniczny i samochody. W prawdzie zróżnicowanie 
między poszczególnymi grupami społecznymi jest znaczne, "jednbk 
dużą przesadą jest mówienie o  powszechnej nędzy" —  donosi czwar- 
tkowa "GW", przytaczając opinię prof. Kudryckiej.

Kandydat na prezydenta 
zamordowany w zamachu

Kandydat na prezydenta 'Meksyku 
z ramienia rządzącej Partii Instytucjo- 
nalno-Rewolucyjnej (PRI) Luis Do- 
naldo Colosio został zamordowany w 
środę wieczorem w mieście Tijuana, 
położonym w północnej części kraju, 
tuż przy granicy z USA, pogrążając kraj 
w największym od dziesięcioleci zamę­
cie politycznym.

Co najmniej jeden zamachowiec 
strzelał do Colosia trafiając go w głowę 
i brzuch. Zamachu dokonano zaraz po 
zakończeniu przemówienia wygłoszo­
nego w ubogiej dzielnicy Hjuany przez 
kandydata na prezydenta. 44-letrd Co­
losio zmarł w trzy godziny po zamachu.

Informując o zgonie sekretarz pra­
sowy Partii Instytucjonalno-Rewolu- 
cyjnej, Liebano Saenz nie podał innych 
szczegółów związanych z zamordowa­
niem Colosio. Przed szpitalem, do któ­
rego przewieziono ciężko rannego po­
lityka, zgromadziło się około 500 osób. 
Wiele z nich przybyło z flagami Meksy­
ku i PRI.

Agencje piszą, że zamordowanie 
Colosio jest najpoważniejszym zabójst­

wem politycznym w Meksyku od 1928 
roku. Zabity został wówczas rewolucyj­
ny generał Alvaro Obregon, ponownie 
wybrany na prezydenta Meksyku.

Policja w mieście Tijuana poinfor­
mowała, że aresztowany został 23-letni 
były pracownik zakładu pogrzebowego, 
Mario Aburto Martinez, który'podej­
rzany jest o oddanie strzałów do Colo­
sio. W areszcie jest także drugi męż­
czyzna, jednakże na razie nie jest jasne 
czy został on również oskarżony o 
strzelanie do polityka.

Według naocznych świadków, Co­
losio trafiony został dwiema kulami wy­
strzelonymi z bliskiej odległości.

Colosio był kandydatem PRI na 
prezydenta w wyborach przewidzia­
nych na 21 sierpnia. Był ministrem 
spraw socjalnych i w listopadzie wyty­
powany został przez prezydenta Carlo- 
sa Salinasa de Gortariego jako kandy­
dat na szefa państwa. Miał duże szanse 
odniesienia zwycięstwa. Partia PRI nie 
przegrała wyborów prezydenckich od 
czasu jej założenia w 1929 roku.

U krnim
Krawczuk o armii

Uczymy się nie atakować, a bronić. 
Ukraina nigdy pierwsza nie zrobi kro­
ku, który może doprowadzić do konfli­
ktu zbrojnego— oświadczył prezydent 
Ukrainy Leonid Krawczuk na spotka­
niu z prasą, które odbyło się na jaworo­
wskim poligonie wojskowym.

Prezydent Krawczuk, który jest 
równocześnie dowódcą naczelnym sił 
zbrojnych Ukrainy, obserwował ćwi­
czenia taktyczne oddziałów Przy karpa­
ckiego Okręgu Wojskowego.

Leonid Krawczuk podkreślił, iż 
rząd nie będzie szczędził środków na 
siły zbrojna i zapewnienie bezpieczeń­
stwa Ukrainie. Armia jest wyposażona 
głównie w sprzęt produkowany na 
Ukrainie. Zapewniamy jej nowoczesne 
czołgi, pojazdy, broń maszynową, jak 
również samoloty transportowe; rów­
nocześnie pozbywamy się najbardziej 
śmiercionośnej broni nuklearnej — 
podkreślił Krawczuk.

Katastrofa w żółto-błękitnych kolorach
"Katastrofa w żółto- błękitnych ko­

lorach" —  tak charakteryzuje obecną 
sytuację na Ukrainie prezydent Krymu 
Jurij Mieszków.

Nacjonaliści z zachodniej Ukrainy 
doprowadzili do katastrofy ogromne 
europejskie państwo, jakim jest Ukrai­
n a — twierdzi Mieszków w wywiadzie 
dla rosyjskiej "Litieraturnęj Gaziety". 
—  A  wszystko to  działo się przy 
całkowitej obojętności i milczącej 
aprobacie Europy Zachodniej i USA, 
które zaniepokoiły się dopiero wów­
czas, kiedy nacjonaliści położyli palec 
na spust broni jądrowej — powiedział 
prezydent Krymu. •

Natomiast były szef rządu ukraiń­
skiego Leonid Kuczma, na którego po­
wołuje się gazeta "Izwiestia", uważa, że 
obecne ukraińskie kierownictwo stano­
wi zagrożenie dla samego kraju i naro­
du ukraińskiego. Kuczma, w przeszłoś­

ci dyrektor zakładów obronnych "Już- 
masz", produkujących rakiety, zarzuca 
prezydentowi Krawczukowi i obec­
nemu kierownictwu Ukrainy nieodpo­
wiedzialność w rozgrywaniu "karty nu­
klearnej". Według Kuczmy, Ukraina 
nie ma możliwości technicznych i fi 
nansowych nie tylko do utrzymania w 
należytym stanie broni jądrowej, ale nie 
jest nawet w stanie samodzielnie po­
radzić sobie z jądrowym rozbrojeniem.

Obecnie nikt nie przetrwa w poje­
dynkę. Rozumieją to już i Rosja, i Ka­
zachstan, i Białoruś. Ale nie zrozumia­
ło tego jeszcze ukraińskie kierownict­
wo — oświadczył Leonid Kuczma. Ku­
czma uważa, że dalsze pozostawanie 
Krawczuka na stanowisku prezydenta 
kraju "jest problematyczne" a jego de­
cyzję o  dobrowolnym odejściu nazwał 
"słuszną i podjętą we właściwym cza-

K B o s jo . *

Szochin mianowany wicepremierem
Aleksander Szochin został miano­

wany wicepremierem Federacji Rosyj­
skiej na podstawie dekretu prezydenta 
Borysa Jelcyna— poinformował o  tym 
premier Wiktor Czernomyrdin na roz­
poczętym w czwartek rano w Moskwie

posiedzeniu prezydium rządu rosyj­
skiego.

Czernomyrdin podał, że nowy wi­
cepremier będzie kierował sektorem 
zagadnień gospodarczych.

Czy prezydent przygotowuje sprzedaż 
Wysp Kurylskich?

Przewodniczący parlamentarnej 
komisji ds. bezpieczeństwa w rosyjskiej 
Dumie Państwowej, Wiktor Iljuchin 
zarzucił prezydentowi Borysowi Jelcyr 
nowi prowadzenie przygotowań do sto­
pniowej sprzedaży Japonii Wysp Ku­
rylskich.

To sensacyjne oświadczenie, Ilju- 
chin złożył na środowym posiedzeniu

Dumy. Jego zdaniem, Jelcyn po wizycie 
w Japonii podpisał 4 lutego tego roku 
rozporządzenie nr 53 nakładające na 
ministerstwo obrony obowiązek przy­
gotowania do 1  marca br. planu wyco­
fania wojsk z czterech południowych 
Wysp Kuiylskich. Jeden pułk już je 
opuścił.

niratabihofó^i^ 1 lot*. I
k u R a d * S » f e |

na Ukrainie znajduj ^a2acW  1 
wodną
w ió r e m  w ]

republik radzieckich.
Minimalna ] e u „ .  I  

ro ry ty c z n y d ,  „  I
k ta c h  nuklearnych b

przypadkowego 1
kontynentalnej rakiety b j l i ^  I  
stw ierdził P eny . Do J

m iw o j .k o w y m ie a ^ ^ M  
także zwiedzeniu icb obieta??1!  
wych i rakietowych. ■

20-godzlnna bitwa mlto 
wojskiem Izraelskim 
a  Palestyńczykami

Sześciu Palestyńczyków 
śmierć w czasie 20-godzinnq bitij 
między fundamentalistami pilaM. 
skimi a armią izraelską. Bitwa rtspc- 
częła się we wtorek wieaóri irohfc 
środy w centrum Hebronu (na Zkfc* 
nim Brzegu Jordanu). Według e± 
sztabu armii izraelskiej generała Ea- 
da Baraka w czasie walk imierf pra­
ło czterech ważnych przywódców Hł- 
masu.

Źródła palestyiiskie podają, ki 
czasie ostatnich zamieszek żołnierz 
zabili dwie kobiety, w tymjednąwdęj 
Żołnierze strzelali otrą mnnósp 
domach. Przez 20 godzin ponad W 
żołnierzy izraelskich oblegało tny# 
rowy dom, w którym zabaiybdonfc 
się czterech liderów fundament 
cznego Ha masu.

• Jak twierdzą naoczni świiab* 
po intensywnym ostrzale danin ni* 
tami przeciwpancernymi, to®** 
próbowali zburzyć go buldffi 
kierowca pojazdu został ranny-
pił go inny, ale też z o s t a ł " ^
nek, a raczej to co 2 WP' 
żołnierze opanowali dopra® #
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■  TEBMIŃALU w  s z e s z t o k a c h  p r z y g o t o w a ł
TE"  | FINANSUJE HAMBURG
LdnistcrstwicKomunikacji w Wilnie uniwersalna konsultatywna 

^•^IwiW iifconMiU" z Hamburga przedstawiła studium dotyczące 
ia> llJ,̂ Tio«rarowego w Szesztokach. Na podstawie jego w najbliższym 

projektowania „Pramprojektas” w Kownie p o s tą p i  do 
Stadium to finansuje Hamburg. 

^ 0̂ 'S j [ S j ^ ( @ a n 9 urządzenie wielkiego ośrodka odbioru i segre- 
* ładunków, a dla pracowników stacji towarowej i granicznej

ctarii nKthioi tM*hnir7nri Rnmnchndńw. ItflciiJ iiijm ow ^^n ie  osiedla, stacji obsługi technicznej samochodów, stacji 
Ehy#1”'* ^keewpizewoziei segregacji ładunków i obsłudze kierowców oraz 
#  dla sektora prywatnego. Uważa się, że w 1995 roku

® r -^ _ ^ a ia ł^ w r* 1 ninw) co najmniej 20 pociągów, czyli po 3
ufdszotó 0 torac^ europejskich. Specjaliści „Uniconsult"

iekolcje Póiśki będą w stanie obsłużyć pociągi przyjeżdżające z

iw  Mjjirteistwie Komunikacji powołano litewską dyrekcję kolei standardu

^ '^ F R A N C J A I UKRAINA SĄ ZADOWOLONE 
Z TRAKTATU LITEWSKO-POLSKIEGO 

hgidi Frangi w Republice Litewskiej, Ministerstwo Spraw Zagrani- 
JłFmcii wydały oświadczenie, które między innymi głosi:
^^M B yńża zadowolenie, że zostanie zawarty taki traktat. Jest to  niezwyk- 

totywtład w umacnianie stabilności w regionie, toteż traktat całkowicie

1)"*.] Je»' 1

1
p̂ ljuji;

,IX« ,

Fraodawiiazdecydowane i pozytywne zasady, jakich przestrzegają oba kraje 
I  do przezwyciężeni3 waśni przeszłości i odwrócenia nowej karty w dziejach
'jwakó* obu państw”. VTT. .

Oświadczenie ministerstwa spraw zagranicznych Ukrainy gtesi:
MSZ Ukrainy jest zdania, że parafowany w Warszawie polsko-litewski traktat 

łtnyjiioi i współpracy ma doniosłe znaczenie polityczne. Jesteśm y 
I Leczeni, że jego podpisanie zapoczątkuje nowy etap rozwoju stosunków 
] -̂̂ sąsiedzkich obu krajów”.

W 3ANKU ZAMROŻONO KONTO IGNAUŃSKIEJ EA 
y marca minął miesiąc, odkąd zamrożono w banku konto Ignaliliskiej Elek­

tra Aiomowg. Dyrektor generalny siłowni W. Szewaldin powiedział, że stało 
ąicz powodu systemu podatkowego Litwy, według którego żąda się płacenia 
pćukóc dochodowych od produkcji wytworzonej, chociaż jeszcze nie sprzeda- 
ą  Elektrownia dopiero teraz otrzymuje zadłużenia za rok ubiegły. W. Szewaldin 
mnisi również, że elektrownia atomowa jest obiektem o zwiększonym zag­
nani, węc takie posunięcia są bardzo nieodpowiedzialne.

WŁOSI — NA RZECZ CENTRUM ONKOLOGII 
Wileńskie Centrum Onkologii będzie miało zupełnie nowe możliwości lecze- 
tkrób, gdyż jeszcze w tym roku zacznie tu działać nowoczesna aparatura, w 

tej zakupieniu pomogła dwustronna fundacja litewsko-włoska. Inicjator tej 
taęi,nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Włoch na Litwie F. Tempesta we 
H; przekazał centrum w ramach daru charytatywnego 137 tys. dolarów USA.

Dyrektor Wileńskiego Centrum Onkologii prof. K. Waluckas stwierdził, że 
■Jdkzas ani na Litwie, ani w innych bałtyckich, lub sąsiednich krajach, nie ma 
taj aparatury.

ZAMKNIĘTO SKLEP „IKI”
Dccyzją wydziału nadzoru przeciwpożarowego miasta Wilna odcięto dopływ 

J ^ ^ y c z n g  dla największego sklepu francuskiej firmy „Iki” w Wilnie,

D onacja z ę b ó w  k o s z t u j e  t a n ie j  n iż  l e c z e n ie
-̂Dobn hipena jamy ustnej — to najtańszy dentysta" — myśl ta brzmiała na 

prasowejw stołecznym centrum szkolenia zdrowotnego.
C(*ane*tatystyczne są tragiczne: na próchnicę zębów derpi ponad 90 

P ^ u te  są również mleczne zęby prawie wszystkich dzieci. Tylko 
| 0̂  kraju posiada wszystkie zęby.
. wrzełma br. planuje się przeprowadzenie w całym kraju badań epidemio-

P^ygo^owanie literatury metodycznej dla lekarzy, wychowawców 
l l l l l  ^czyaell Ministerstwo Zdrowia opracowało również „program 

P™chnicy zębów u dzieci”. Obecnie przekazano go rządowi z prośbą 
wie środków na realizację programu.

h .PHILIP MORRIS" MA PROBLEMY 
fctyjjjj^r^^jpedzkiej Fabryki Tytoniu, przedstawiciele amerykańskiej 
taft Uraz k b ^ * "  n'6 sPrawdzi,‘ przedłożonych im informacji i z tego powodu 
^ o o e S l 2 l ^ odn‘e z dany*n' Ministerstwa Gospodarki straty zostaną 

Gnnę (35 proc.) i państwo (65 proc.).

»TOP AUTO-94"
1 Zostają? r0^u M Litwie po raz pierwszy wybrano najpopularniejsze auto 
*a" ' p ^ .^mochód „Ford Mondeo”. Akcje takie organizują spółka 

H ^ wli«o br. eliminacje rozpoczną się w kwietniu i
^  ̂ pfejmoWano o tym na konferencji prasowej w Domu 

i  r°zl0kował się czasowo nowy Klub Przedsiębiorców Samochodo-

l*«piiarE2VGNACJA MINISTRA g o s p o d a r k i
I zaM m‘nisler gospodarki J. Veselka groził, że jeżeli nowa ustawa
I N rdZ°na' P°^a 8% on do dymisji Ustawę przyjęto. Minister

5®'̂ *°® nSwata się” wiceprzewodniczącego Stawa rzy- 
I  ̂ ^ 'O a c e ^ -  Seputisa, wiceministra gospodarki V. Navickasa albo

**J®owej komisji budżetowej i finansowej K. Jaskelevićiusa.

^ ^ nU R N ° ŚĆ DZIAŁACZY POLITYCZNYCH
^  J ? 1* S^Maczy państwowych wykazał, że prezydent A. B raza uskas 

O7 1  *** Sl^wszej pozycji (53 pkt), dalej uplasowali się E. BiCkaus- 
(23 Pkt), K. Antanavićius (33 pkt), V. Landsbergis (38 pkt),

NARODOWA g ie ł d a  h a n d l u
O  ̂ jortnl!? Litewskiego Stowarzyszenia Giełd. Prezydentem został

^ ^ 6?  Giełda Posiada 18 filii. Jej moc — 250-300 kontraktów 
W  sklasyfikowanych, usystematyzowanych towarów.

W,ES2KAN,E ~  CHCIAŁA ZABIĆ MATKĘ 
j . ̂ ^ystki jednej z wileńskich przychodni, mieszkanka Żirmu- 

^ n k ą  i 16-letniro kolegą z Trok zamordować własną matkę,
a udc^u* P*?ywłaszczyć mienie. Przyszli do niej do domu, prysnęli 
i^ ^ ^ ^ ^ H H o tk iem  po głowie. Ale kobieta zebrała wszystkie siły i| 

" Przyjechała policja, pogotowie, odwieziono matkę w

d o n iesień  a g e n c ji  in fo rm a c y jn y c h , r a d ia ,  
tych  p rzygo tow ała  B a r b a r a  Z N A JD Z IŁ O W S K A

Działki gruntowe — służbie ochrony granicy
W IL N O  (E L T A ). N a otwar­

tym  ro zsze rzo n y m  po sied zen iu  
członkowie rządu postanowili przy­
dzielić  działki g ru n to w e służbie  
ochrony granicy państwowej M O K  
w  re jo n ach  skuodaskim , m ożej- 
skim , kretyngow skim  i P ołądze. 
Z o s ta n ą  o n e  w y k o rzy stan e  do  
urządzenia pasa granicznego Litwy 

Łotwy.
D ok o n an o  częściowej zmiany 

uchw ały  „ O  pożyczkach  z a g ra ­
n icznych i p o m o cy  finansow ej, 
otrzymywanej z  zagranicy o raz  od 
międzynarodowych organizacji fi­
nansow ych” , z a tw ie rd zo n o  try b  
otrzym ywania, podziału i zwrotu 
pożyczek zagranicznych, otrzymy­
wanych w  imieniu Państw a Litew­
skiego, jak  też  branych z  gwarancją 
państwa.

Z a a k c e p to w a n o  p r o je k ty  
ustaw  o  nadzorze państwowym nad 
szlachetnym i m etalam i i drogim i 
kam ieniam i, ja k  też  o  kulturze fi­
zycznej i sporcie.

N a  p rośbę M inisterstw a G os­
p o d a rk i  cz ło n k o w ie  rzą d u  ro z ­
ważyli, jak  wykorzystywane są  środ­
ki b udże tu  państw owego na 1994

Posiedzenie rządu 
23 marca

r., przewidziane na Inwestycje kapi­
talne. Z aaprobow ano propozycję 
specjalistów tego ministerstwa, aby 
w  1994 r. nie ro zp o c^n ać  budowy 
niektórych nowych obiektów, nato­
m iast skierować środki państwowe 
na finansowanie obiektów wzno­
szonych lub znajdujących się w sta­
d iu m  z a k o ń c z e n ia . Z w ró c o n o  
uwagę na to , że  M inisterstwo Opie­
k i S p o łeczn e j' o ra z  P ań stw o w a 
Służba Nauki, Studiów i Technolo­
gii, rozdzielając asygnowania na 
1994 r., n ie przestrzegały ustalone­
go przez Sejm  Republiki Litewskiej 
zobowiązania, aby wszystkie środki 
skupić na  zakończeniu rozpoczętej 
budow y obiektów  i przeznaczyły 
bezpodstawnie część środków na 
nowe obiekty.

U stalono, że  lokatorty, pragną­
cy prywatyzować pokoje w  hotelach 
robotniczych, do  1 lipca 1994 r. po­
winni złożyć podania w trybie ok­
reślonym w  przepisach o  prywaty­
zacji państw owego i społecznego

funduszu mieszkaniowego. Zała­
twianie dokum entów kupna-sprze- 
daży powinno być zakończone do 
31 grudnia 1994 r.

W  celu zachow ania zgrom a­
dzonych w  funduszach państwo­
wych unikalnych zbiorów  dzie­
dz ic tw a  fo to g ra fic zn e g o , rząd  
po stan o w ił, aby  p rzy  M uzeum  
S z tu k  P ięknych  Litwy pow ołać 

. centrum  konserwacji fotografii, w 
którym byłyby gromadzone prze­
chowywane w m uzeach, archiwach 
i bibliotekach Litwy fotografie oraz 
fotonegatywy.

2 3  m a r c a  p o d w y ż sz o n o  
również kom pensaty dla osób zre­
habilitowanych, aresztowanych lub 
skazanych od 15 czerwca 1940r. do 
1 czerwca 1981 r., jak  też osób, wy­
wiezionych w  latach drugiej wojny 
światowej na  roboty przymusowe, 
przebywających w  gettach i innych 
miejscach pozbawienia wolności, 
bezprawnie wysiedlonych w latach 
1951-1952 z  jednej miejscowości 
Litwy do drugiej. W  tym celu na 
kom pensaty wypłacone od 1  lipca 
1993 r . do końca 1993 r. dodatko­
w o potrzeba będzie 229 tys. litów.

Chcesz wygrać ciągnik?
I ETAP KONKURSU —  PRZEDŁUŻONO
W lutym-marcu br. na łamach „Kuriera Wileńskiego” 

zamieściliśmy warunki i pytania (a także publikacje 
ułatwiające znalezienie odpowiedzi na nie) konkursu pod 
tytułem: «Co wiesz o fabryce „URSUS”, Jej historii i pro­
dukcji*? Przypominamy, 2e zwycięzcę oczekuje niebaga­
telna wygrana — ciągnik „Ursus”.

W opublikowanej informacji wskazywaliśmy, że odpo­
wiedzi na pytania I etapu konkursu należy nadsyłać do 2  
kwietnia br. pod adresem przedstawicielstwa „Ursusa" w 
Wilnie mieszczącego się przy ul.Śvidrigailos 7.

Ostatnio, jak poinformował kierownik przedstawi­

cielstwa Nikołaj Szewców, po dodatkowym ustaleniu z oso- * 
bami odpowiedzialnymi za konkurs z ZPC „Ursus”, zdecy- j 
dawano przedłużyć okres nadsyłania odpowiedzi na pyta* j 
nia I etapu o miesiąc. Zatem Jeszcze w ciągu kwietnia [ 
uczestnicy konkursu mogą sprecyzować swoje odpowie- { 
dzi, a  chętni, którzy zjaldegoś powodu nie włączyli się doń, S 
mają czas to uczynić. Odpowiedzi można nadsyłać do 2 ■ 
mąja br. iym  bardziej, że, jak zaznaczył p. Szewców, rolnicy S 
Wileńszczyzny, jak dotychczas, wykazali się mniejszą ak- S 
tywnością w porównaniu z mieszkańcami wsi Litwy środ- i 
kowej, a szczególnie rejonu kowieńskiego. Tak więc w myśl i 
porzekadła „Kupić, nie kupić, a potargować warto”, można 2 
próbować szczęścia uczestnicząc w konkursie.

Życzymy powodzenia w pierwszym etapie.
, Danuta WOJTUS1AK-

Hanza znów 
na Litwie

W czoraj w  C en trum  W ystawo­
wym „L itexpo” dla  dziennikarzy 
została zorganizowana konferencja 
prasow a z okazji otwarcia 28 kwiet­
nia targów  „W iosna H anzeatycka”.

Ja k  podkreślił dyrektor C ent­
ru m  pan  Aloyzas Tarvydas ta  im­
preza jes t pierwszym krokiem  do 
odrodzenia kontaktów  handlowych 
ze  śred n io w ieczn y m  zw iązkiem  
kupców — H anzą, co w  dzisiejszym 
pojęciu —  odpowiada pojęciu „ko­
operacja”.

Jeden  z  organizatorów targów 
dyrektor Kowieńskiego C entrum  
In fo rm a ty k i P rzed sięb io rczo śc i 
pan  Stanislovas Lapeika stwierdził, 
że Litwa również przystąpi do  tego 
związku 1 będzie uczestniczyła w 
obronie nowo odrodzonego parla­
m entu H anzy w H am burgu, który 
będzie koordynował handel pomię­
dzy poszczegó lnym i reg ionam i 
krajów europejskich, jak  to  się od­
byw ało  w czasach  ś red n io w ie ­
cznych. N aw iasem  m ów iąc, do  
H anzy  należeli ongiś kupcy i z 
Kow na, i z  W ilna, towary prze­
wożono statkam i N iemnem  i Wilią.

Przyszłe targi m ają  posłużyć 
od n o w ien iu  i n aw iązan iu  k on­
ta k tó w  h a n d lo w y c h  p rz e d s ię ­
biorców Litwy z  ich partneram i na 
Zachodzie. Jak  zakomunikowano 
na konferencji, w eźm ie w nich 
ud z ia ł praw ie 40 firm  zagrani­
cznych i miejscowych. M ożna tu się 
będzie zapoznać z towarami użytku 
powszechnego z Niemiec, Anglii, 
Polski, Szwecji i Innych krajów.

Impreza potrwa od 28 marca 
do 2  kwietnia włącznie.

Zygmunt WIRPSZA

Spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych w Rydze

Ministrowie spraw zagranicznych 
Estonii, Litwy i Łotwy spotkali się w 
środę w Rydze, by przedyskutować 
współpracę między tymi krajami, ich in­
tegrację z europejskimi strukturami gos­
poda rc^m i i bezpieczeństwa oraz sto­
sunki z Federacją Rosyjską i Ukrainą.

W oświadczeniu wydanym po spot­
kaniu ministrowie potwierdzili swe 
przekonanie, że wojska byłego ZSRR 
powinny być całkowicie wycofane z te­
rytoriów Łotwy i Estonii do 31 sierpnia 
br. Zaapelowali do społeczności świa­
towej o kontynuowanie wysiłków, by 
termin ten został dotrzymany. Wyrazili 
nadzieję, że Rosja i Estonia przyjmą

przygotowany już projekt porozumie­
nia w sprawie wycofania rosyjskich sił 
zbrojnych z Estonii podczas następnej 
rundy rozmów, zaplanowanej na 5-6 
kwietnia br.

Ministrowie spraw zagranicznych z 
zadowoleniem podkreślili, że 1  kwiet­
nia wchodzi w życie porozumienie 
trzech krajów bałtyckich o wolnym 
handlu. Przyznali jednocześnie, że ist­
nieją możliwości zacieśnienia współ­
pracy, także w dziedzinie rolnictwa. Z 
zadowoleniem odnieśli się do inicjaty­
wy spotkania ministrów spraw zagra­
nicznych krajów grupy wyszehradzkięj 
i trzech państw bałtyckich.

Dziś w bankach litewskich
. dolar 

amerykański
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niemiecka
rubel rosyjski 
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KURS WALUT skup j sprzedaż skup | sprzedaż skup 1 sprzedaż
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Sprzyja to samowoli urzędników
Wielu oskarża Sejm I rząd o 

hamowanie reformy rolnej oraz 
zwrotu ziemi właścicielom. Zde­
cydow ałem  się zbadać  
słuszność tych oskarżeń. Zapoz­
nałem się z uchwałami i ustawa­
mi regulującymi reformę rolną, 
zmianami l uzupełnieniami do 
nich. Nie znalazłem ani słowa o 
hamowaniu reformy. Uchwały 
majązałącznlkl-metodykl Ich wy­
konywania Pod żadnym z nich 
nie figurują nazwiska autorów. 
Widocznie, tak Jest wygodniej: 
można Ignorować poszczególne 
założenia ustaw lub wykonując 
Je, skierować na wygodne sobie 
tory, czy też stworzyć źródło bo­
gacenia się bez obawy, że kiedyś 
za to trzeba będzie odpowiadać. 
A w ięc klasyczny przykład  
spuścizny sowieckiej —  zes­
połowej odpowiedzialności, gdy 
nikt za nic nie odpowiada

Zapoznając się z uchwałą .0  
sprzedaży i dzierżawieniu działek 
ziem i państw ow ej w celu  
działalności nierolniczej’  dowie­
działem się, że sadownictwo uz­
naje się za dziedzinę nie na­
leżącą do gospodarki rolnej (?!). 
Naprawdę jest to godne księgi 
rekordów Guinnessal Natomiast 
w załączniku uchwały nr 9 0 9 .0  
ustaleniu nominalnej ceny sprze­
daży ziemi państwowej I ziemi 
wykupywanej przez państwo 
oraz trybu jej stosowania* z 6 
grudnia oraz uchwały nr 967 z 21 
grudnia 1993 r. . 0  trybie kom­
pensowania za  wykupywane 
przez państwo ziemię I las oraz 
rozliczeń z państwem na kupo­
wane ziemię I las' znalazłem, że 
.4. Normatywną cenę ziemi wy­
kupywanej przez państwo w wy­
rażeniu pieniężnym oblicza się 
mnożąc powierzchnię ziemi 
przez następujące taryfy norma­
tywne:

4:1. ziemia wykorzystywana 
Jako użytki rolne: I gatunek —  
1700 U/ha, II — 1450 U/ha, III —
1050 U/ha, IV — 650 U /ha

4.2. ziemia wykorzystywana 
na cele nierolnicze I nie w gospo­
darce leśnej —  6000 U /ha Dziw­
ne, że ziemię proponuje się oce­
niać według przedwojennych 
danych podziału gatunków ziemi 
(chociaż dokonano tego nie na 
całym obecnym terytorium Litwy, 
a poza tym, nie wszystkie dane o 
gatunkach ziemi zachowały się), 
a nie według punktów bonitacji 
gleby. Lecz najważniejsze, że 
metodyka ta nie zawiera definicji

NAGRODA konkursu  
„MOJE SPOTKANIE 
Z OJCEM ŚWIĘTYM”

Gratulacje, Julio!
Jesienią ub. roku „Kurier Wi­

leński" zamieścił ogłoszenie stowarzy­
szenia „Wspólnota Polska" (oddział
zachodniopomorski w Szczecinie) na
temat konkursu dla dzieci i młodzieży z 
Utwy, Łotwy I Estonii pt. „Moje spot­
kanie 1  Ojcem świętym — papieżem 
Janem Pawiem II». O swoich odczu­
ciach związanych z pobytem Ojca Świę­
tego w W ilnie, a mianowicie ze 
•potkania zwiernymiw Koidele Domi­
nikańskim napisała uczennica klasy 8 
Wileńskiej Szkoły Średniej nr 5 Julia 
Raiz. I jakże ogromna była radość, gdy 
otrzymała Ust, w którym prezes zarzad u 
oddziału „Wspólnoty Polskiej" Błażej 
Gruszczyński powiadomił, że została 
jedną z laureatek konkunu. Zgodnie z 
jego regulaminem uczennica z Wilna 
pojedzie na trzy tygodnie do Polski, do 
ośrodka wypoczynkowego w wo- 
JuHo?0 * 1* *Zczecil'*ldm- Gratulacje, 

T t r a u  KAROZIS

ziemi „nie przeznaczonej na gos­
podarkę rolną”. Mając chęć 
mogę znaleźć urzędnika, który 
(oczywiście, nie za piękne oczy) 
wyda zaświadczenia, że znaczna 
część ziemi, która należała do 

,mnle bądź do moich rodziców 
nie nadawała się do uprawy. Co 

. należy zaliczać do ziemi nie 
przeznaczonej na gospodarkę 
rolną? Może podwórza, drogi, 
żwirownie, pustkowia, zbocza, 
gdzie uprawa roli Jest nie tylko 
niecelowa, lecz wręcz niemoż­
liwa? Wszystko to, zgodnie z zat­
wierdzoną metodyką zależy od 
pomysłowości pretendenta i 
przekupionego przez niego urzę­
dnika. W arto pomędrkować, 
jeżeli za ziemię lub przynajmniej 
jej część można otrzymać 3-9- 
krotnie większą sumęl Należy 
więc Jak najszybciej zlikwidować 
tę lukę umożliwiającą łapownic­
two urzędnikom, i ustalić ścisłą 
definicję ziemi wykorzystywane) 
nie nadającej się do gospodarki 
rolnej. Należy też sprecyzować 
pojęcie ziemi nie użytkowanej (z 
określeniem co się do tego zali­
cza), którą można porównać z 
glebą IV gatunku lub oceniać ta­
niej od niej.

Natomiast 8 punkt tej meto­
dyki głosi, że osobom, nie zga­
dzającym się z wyceną ziemi lub 
lasu Państwowy Instytut Regu­
lacji Rolnych, na Ich koszt, od 
nowa ocenia i nalicza nową cenę 
według Innej metodyki: ustalenia 
nominalnej ceny sprzedawanej 
przez państwo ziemi. W  tym przy­
padku cena będzie kilkakrotnie 
wyższa, gdyż dojdzie szereg 
współczynników. Wątpię, by z 
tego punktu mogło skorzystać 
wielu właścicieli ziemi, gdyż wię­
kszość z nich po prostu nie wie o 
tej możliwości. A tych, którzy 
spróbują skorzystać, można bę­
dzie postraszyć tym, że nowa wy­
cena ziemi będzie kosztowała 
bardzo drogo, tj. udowodnić im, 
że to się po prostu nie opłaca 
Najważniejsze, że Państwowy 
Instytut Regulacji Rolnych Jest 
przeładowany pracą szykując 
kompleksowe projekty regulacji 
rolnych. Nawet mając szczere 
chęci nie będzie on w stanie 
pomóc większej liczbie byłych 
właścicieli. Prawdopodobnie, ten 
punkt jes t p isany nie d la

zwykłych śmiertelników, lecz 
wyłącznie urzędników I bliskich 
im osób. Powyższy punkt należy 
udokładnlć I określić koszt usta­
lania oceny ziemi, zlecając to nie 
prze ładow anem u pracą  
Państwowemu Instytutowi Regu­
lacji Rolnych (pozostawiając mu 
kontrolę nad tą pracą), lecz rejo­
nowym służbom regulacji rol­
nych. Celowe jest wskazać, do 
kogo zainteresowany może się 
zwrócić, gdy odmawiają mu po­
nownej oceny jego byłej ziemi.

Dalej z załącznika: „Metody­
ka ustalenia cen nominalnych 
z iem i sp rzed aw an ej przez  
państwo” dowiadujemy się, że 
ziemię ocenia się według punktu 
wydajności gleby (kataster ziemi,

Zdaniem naukowca
1989 r.). Punkty wydajności usta­
lano według wieloletniego uro­
dzaju upraw rolnych. Ocenę taką 
wielu naukowców rolnictwa kry­
tykowało już wtedy, w okresie jej 
stosowania. Ostatnio, gdy od 
szeregu lat użytki rolne otrzymują 
mniej nawozów (miejscami w 
ogóle ich się nie stosuje), zna­
cznie pogorszyła się uprawa 
ziemi, stosowanie środków agro­
technicznych, ocena ta nie odpo­
wiada rzeczywistości, gdyż uro­
d za jn o ść  zn a c zn ie  się  
zmniejszyła Zresztą o urodzaj­
ności decyduje nie tylko gleba, 
lecz też szereg innych czyn­
ników. hodowane gatunki, po­
ziom agrotechniki I nawożenia 
Ocena gleby według urodzaju 
jest niewłaściwa, gdyż rolnicy 
lepszych gospodarstw za ziemię 
musieliby płacić drożej, czyli by­
liby karani za pracowitość, a rol­
nicy zaniedbanych gospodarstw 
płaciliby za ziemię taniej, tj. byliby 
nagradzani za nieróbstwo. Meto­
dykę należy udoskonalić —  zie­
mię oceniać nie według sztucz­
nie s tw o rzo n e g o  punktu  
urodzajności, lecz według real­
nego I mało zmieniającego się 
wskaźnika —  punktu bonitacji 
gleby (kataster ziemi, 1970).

Ustawa „O trybie i warunkach 
przywrócenia prawa własności 
obywateli do zachowanych nie­
ruchomości” oraz Ustawa refor­

my rolnej przewidują zwrot ziemi 
byłym właścicielom zarówno w 
naturze, jak też w naturze ekwi­
walentnej. Jednakże w żadnym 
załączniku nie wskazuje się 
możliwości odzyskania ziemi w 
naturze ekwiwalentnej. Nasuwa 
się wniosek —  urzędnicy szyku­
jący załączniki do uchwał oraz 
inne akty poustawowe, to wyżej 
wspomniane założenie ustaw po 
prostu Ignorują. (Wątpliwe, by Ig- 

. norowall oni wyłącznie ustawy 
regulujące reformę rolną —  po­
winno się to doczekać oceny or­
ganów kontroli państwowej). 
Zwrot w naturze ekwiwalentnej 
po prostu się nie liczy, na pierw­
szy plan wysuwa się wykupienie 
I sprzedaż ziemi, tj. etap reformy 
rolnej ustawowo następujący po 
reprywatyzacji. Zrozumiałe, że 
ten etap jest korzystniejszy od 
zwrotu państwu (w Jego fundu­
szach pozostaje różnica sprzeda­
wanej i kupowanej ceny ziemi), i 
szczególnie dla urzędników, lecz 
nie zwykłych obywateli.

Nie zabrania się zwrotu ziemi 
lub lasu w naturze ekwiwalentnej, 
lecz jak to uczynić, skoro żadna 
z instytucji państwowych nie zo­
bowiązana tego robić? O jakiej 
naturze ekwiwalentnej można 
mówić, jeżeli ziemię wykupywa­
ną przez państwo ocenia się 
według przedwojennych danych 
sortowania ziemi, a sprzedaje się 
ją — według urodzajności w naj­
lepszym okresie gospodarki rol­
nej Utwy, gdy w jednym przy­
pad ku  s tosu je  się jedne  
współczynniki, a w drugim —  
całkiem inne, o wiele wyższe.

Chcąc koniecznie odzyskać 
ziemię w naturze ekwiwalentnej, 
należy się zatroszczyć o nowe 
zaświadczenie o posiadanej 
ziemi zawierające dane sortowa­
nia ziemi (nie wskazuje się jed­
nak, od kogo takiego zaświad­
czenia należy się domagać). Tak 
więc dzięki urzędnikom szykuje 
się nowe „pospolite ruszenie”, 
jak obrazowo określa się wielok­
rotne poszukiwania przez preten­
dentów zaświadczeń o posiada­
nej ziemi, wyprawy nieraz z 
jednego końca Litwy do drugie- 
go.

Nie należy zapominać, że 
podróże będą bardziej kosztow- 
ne (trudno nawet powiedzieć ile

razy zdrożał H  , 
cznle nadziej, „
i e  M « 6ć by & h  szczególnie w
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W celu pomyślnego L ,  1 
nywanla reformy rolną £  
możliwie najprędzej i 
uchwałę, ściśle określą]
rzeczywistą, a nie pozom 2
wiwalentną naturę zwrotu iw  | 
i lasu. Zarówno posiadanad* 
niej, jak i odzyskana ziemia j, 
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metodyki, należy dokładnie
wskazać Instytucje obowlaan.
do wykonania określonej pracy. 
Uchwała powinna sprzyjać lu. 
dzlom, nie zaś funkcjonariu­
szom.

By w przyszłości d ostami m 
ignorowali ustaw lub posz­
czególnych Ich założeń, niemM 
możliwości do samowoli I brania 
łapówek, rząd powinien powziąC 
uchwałę, przewidującą składa™ 
podpisów autorów każdego aktu 
poustawowego bądź jego 
załącznika (metodyki, Instrukcj 
itd.). W państwie prawnym katy 
musi być odpowiedzialny zawy- 
konaną pracę. Jeżeli rząd nie jeS 
wstanlelubnle chcą wprowadź 
takiego porządku, pow,"‘“ 11' 
uczynić w odpowiedniej 
Sejm . Bez podjęcia taW 
kroków nie ma mowy o wala i 
korupcją.
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Postrzelony rabuś w szpitalu przestał 
myśleć o śmierci i zażądał adwokata

W ubiegłą niedzielę o  godz. 13 min. 
15 do zagrody we wsi Kloniai (rejon 
wileński wdarło się ośmiu mężczyzn uz­
brojonych w pistolety i obcięty karabin, 
związali oni gospodynię domu, jej 
córkę i zięcia. Po zamknięciu ich w piw­
nicy banda urządziła w domu zasadzkę

(później okazało się, ie  jeden z nich 
dobrze zna kilku handlujących w Ga- 
riOnai obywateli Polski, dlatego wie­
dział, ie  zatrzymali się w tej zagrodzie i 
kiedy wrócą z bazaru).

Po 15-20 minutach zasadzki do 
zagrody mercedesem wróciła z GariO-

nai para Polaków. Rabusie napadli od 
razu, odebrali około 3 tys. dolarów 
USA, 500 litów, złote ozdoby, doku­
menty. Po skrępowaniu małżonków ra­
busie znowu czekali — z GariOnai 
miała wrócić jeszcze jedna polska ro­
dzina.

Jednakże szajka nie doczekała się 
już nowych ofiar — sąsiedzi zaczęli się 
ruszać, podejrzewając coś niedobrego, 
więc złoczyńcy postanowili poprzestać 
na mieniu pierwszych handlarzy, jacy 
im trafili. Odjechali naładowanym to­
warem mikrobusem gości. Po ukryciu 
w lesie na skraju rejonu wileńskiego 
mercedesa, odjechali trzecim samo­
chodem, bowiem do tych dwóch, 
którymi przyjechali, nie zmieściły się 
wszystkie towary z mikrobusu.

Gdy wrócili o zmroku, w lesie przy 
m ercedesie  czekała już  policja. 
Złodzieje rzucili się do ucieczki. Kilku 
to się udało, ale na przykład, dla T. 
Dawidowi cza (ur. 1970) próba ucieczki 
zakończyła się żle policjant przes­
trzelił mu nogę makarowem. Krew tak 
się lała, że ranny myślał, iż zaraz umrze, 
ale gdy oprzytomniał w więziennym 
szpitalu, przestał myśleć o przedwczes­
nej śmierci i zażądał adwokata. Tym

razem zatrzymanocztcfe<* ^ ^  
nych, nieco później w rę 
znalazło się jeszcze {n£r n .̂ n, 
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K o n f l i k t  na Górze Bouffałowej — komu potrzebny?
h - Mumnatni, bielejący 

C e n t r u m  miasta, kojarzy

Od lat podążają

1133 ifatrów. kabaretów i posz- 
am-sló"-Prowadzi swe

‘̂ i S o s i f k i  S P 10 n a z f :
^ > ' ^ ansidskieg0’ nauk'
1& w £m

IsinieJe, I P H i
S i l  tea trzy i uczniowskil
',v lolius" studium malarskie

Paletć ’: Jest takież i 
f  ftóeri Akvarćl4"- Od roku 
«5 działa Polski 

S i  pirfni i Tańca "Wilia". Od

tu teatr "Seniorów". 
'S i locum Teatr Studium

?o '̂roku"1 — Ludow y T e a t r  i i isk i sa dwS' kluby ludzi star- f fH E  1960, chór "Lie-1
IF-  •fiepsnelć. W  64 roku 

swoją działalność Klub
E rn s tó w  i Filatelistów, klub 
Ł n y  "Gaublys". Nieco póź- 
Jti _  dwa zespoły tańców sporto- 
■Jtiijmaizyskich "Vijunas‘ i "Vi- 
ajflis’, W 1971 roku na Górze 
W alw ej założono Żydowski 
Zespół Pieśni i Tańca "Fajerlech" 
mai Żydowski Dzięcięcy Zespół 
Taneczny. W 1978 założono tu 
Hub Kolekcjonera, zespół tańców 
aindowch "Admich", litewskie 
itspoly folklotystyczne "Jorć" i 
iodravas‘ rozpoczęły sw o ją  
działalność twórczą w 1988 roku.
|  liiSOwokćł klubu "Źiema" zgro­
madzi się mieszkający w  Wilnie 
północni Aukśtaitisowie. Oprócz 
ujo w Pałacu Kultuty Z Z  działają 
upomniane już sobotnia i nie- 
tieina szkóHa estetyki w języku U- 
Mkim i polskim.

Biblioteka klubowa gromadzi 
91000 egzemplarzy druków, ponad 
IW czytelników. Tak wygląda w 
irńdewykaz działalności kultural- 
«>społecznej w białym pałacu na 
M rz e  Bouffałowej.

Można byłoby wspominać tu  
ijlko koncertowe akordy, gdyby nie 
W łl w pałacu między starymi i 
f c ®  gospodarzami te j pla- 

Spor zaistniał przed dwoma 
między Litewskimi Związkami 

™“ °wymi i powstałą w 1991 
J™ wspólnotą Związków Zawo- 
“*ycli Litwy. Oto fakty i wypowie- 
^«Hron.Wkolejnościbhrono-

Ra c/e nowych 
gospodarzy...

@  ®P® 1991 roku została 
I J ^ “* wahl rządowa nr 279 

U ®  wSzków Zawodowych
W sP“^ f wod°wych Litw y 

I mm f  ? fyspozytji miejsce w 
przewod-

I n, Graźina Paliokie- 
* hanh, H f e 2 ! własne konto 

działalność 
[ "^ekonoS?11™ — ̂  socjalnych 

Ą S jfM y ch .Z a c z y ń a tó m yJ s s a a  od zera 5TSKS ’K! ZerŁ Starzy gospoj
i MiS<USZraaU nas d0  8abi-

ta .  J  ^ początkowo dwa 
"lamy 9 gabi-

1 P & u iE rlsH  związkowych. 
N^JłtltU powstał 7 wia7rV1 powstał Zw iązek

N aukow ców . P rzew odniczącym  
został prof. 13iIiulis. Początkow o 
przewodziła nam  A ldona Balsienć. 
W ówczas ju ż  wykiystalizowały się 
zasady naszej działalności. W spól­
n o ta  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
Litwy funkcjonuje na zasadach za­
chodnich. Bronimy przede  wszyst­
kim praw człowieka. N a tych zasa­
d a c h  d z ia ła ją  w szy stk ie  n a sze  
s tru k tu ry . Z w iązek  n auczycieli 
Litwy i jego  prezes A lfonsas Ginei- 
tis. Zw iązek ten  odrodził w  1991 
ro k u  R o m u a ld a s  H o fe rm a n a s . 
Pierw szy był założony jeszcze w 
1905 roku. Związek Naukow ców 
Litwy prow adzi A lfonsas R am o- 
nas, stowarzyszenie Pracowników 
S cen y  —  A lf re d a s  A u k ś tie ja s , 
Związek M edyków —  to  m oja d o ­
m ena —- poinform ow ała Paliokie- 
nć.

Poza tym organizacje związko­
we —  inżynierów, architektów , ro ­
botników.

—  N ie stosujem y żadnego n a ­
rzucania "z góry" struk tu r. Wszys­
cy jednoczą się sam i— dodała  pani 
Graźina. —  “W spólnota" pom aga 
bronić praw  robotników  w  na jtrud- 
n ie js z y c b  s y tu a c ja c h .  L ic z b a  
członków  W spólno ty  Z w iązków  
Zaw odow ych Litw y w zrasta . W  
Kownie, W iłkom ierzu, K łajpedzie, 
Szawlach, M ożejkach, Kupiszkach 
tw orzą się nowe s truktury  związko­
we. Połow a członków tych organi­
zacji od łączyła  s ię  od  "starych" 
związków zawodowych i prowadzi z 
nami rozmowy. Wszyscy odłączeni 
tw orzą Litewskie Radykalne Z jed­
noczenie Robotników . M am y też  
Stowarzyszenie Organizacji Związ­
kowych H andlu  i Żywienia Z b io ro ­
wego Litwy, Związek R obotn ików  
M iasta i R e jonu . Jego  prezesem  
je s t  V id a  B u d ra itć .  C zło n k iem  
W spólno ty  Z w iązków  Z a w o d o ­
wych Litwy jest również Z jedno­
czenie Pracow ników  T ran sp o rtu  
Sam ochodow ego Litwy z  prezesem  
panem  Jonasem  Butonisem . Jest 
sporo  organizacji, k tó re  nie s ą  jesz­
cze zarejestrow ane jak o  związki za­
wodow e, jed n ak że  p rzestrzega ją  
naszych zasad. N a przykład, związ­
ki gospodarzy, rolników, emerytów 
i inwalidów, K om itet O brony Praw  
Socjalnych, Stowarzyszenie U sług 
Chorym  i Inwalidom  "Gaida" —  
pod przewodnictwem pani VItaili 
Sodelkienć, organizacja społeczna 
"D om  Narodowy" ("T au to s  N a- 
m ai"), S to w arzy szen ie  K u ltu ry  
Żydowskiej, Stow arzyszenie Śle­
pych i Słabo W idzących, Związek 
Medyków. Wszystkich zapraszamy 
d o  nas. R eprezentu jem y potrzeby i 
cele poszczególnych organizacji w 
rządzie lub w  Sejmie. P od w arun­
kiem, że nie działają n a  zasadach 
starych struk tu r związkowych.

W spólnota Zw iązków Z aw o­
dowych Litw y pom aga  ludziom  
u trz y m a ć  lu b  o d z y sk ać  p ra c ę  
(pośredniczymy nieraz w  sądzie) —  
zaakcentowała pani prezes. —  P o­
m agamy również uregulować płace 
zarobkow e, naliczanie em erytur, 
bronimy praw autorskich etc.

W  swoim czasie prowadziliśmy 
sżeroką akcję pomocy w realizacji 
czeków inwestycyjnych, prywaty­
zacji mieszkań. Rozwiązywaliśmy

inne problem y socjalne. Nasi spec­
jaliści s ą  zapraszani z  różnych kom ­
petentnych placówek. Przeważnie 
w chodzą w skład kom isji rządo­
wych: państwowej komisji ds. soc­
jalnych, państwowej komisji obro­
ny pracy, państwowej komisji ds. 
prywatyzacji. Nasi przedstawiciele 
są  również w  składzie komisji sej­
mowych i samorządowych.

W  piątki i soboty w centrum  
rehab ilitacy jnym  za jm ujem y się 
p rzekw alifikow an iem  b e z ro b o t­
nych. Pom agam y w  uzyskaniu za­
siłków m aterialnych dla nich. O d 
n iedaw na świadczym y n ow ą u s­
ługę. C o czwartek w  P ałacu Z Z  w 
gabinecie n r 202, w  godz. 11-17 
konsultujem y w  sprawach socjalno- 
ekonomicznych, p racuje  tu  Marytfe 
R astenytć. M ożna zgłosić się do 
specjalistki telefonicznie pod  n u ­
m erem  63-54-60. M ogą zwracać się 
ze  swymi pytaniami kobiety, sam ot­
nie wychowujące dzieci, ludzie za­
interesow ani założeniem  biznesu, 
rozw iązaniem  problem ów  m iesz­
kaniowych.

N a zakończenie relacji o  dzia--  
łalności nowych s tru k tu r  W spól­
n o ty  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
U tw y, G . Paliokienć przedstawiła 
fu n k c je  S to w a rzy sz e n ia  U s łu g  
Chorym  i Inwalidom:

—  P racu ją  tu  wyłącznie en tuz­
jaści. O dw iedzają choiych w  dom u. 
Z b ie ra ją  środki m aterialne. Z a t­
ru d n ia ją  pielęgniarki, masażystki, 
studen tów  —  do  pom ocy. P róbo­
waliśm y założyć ap tek ę . W spół­
pracujem y również z  Polskim  Sto­
warzyszeniem  Katolickim . Przyj- 

* m ujem y zgłoszenia wszystkich in­
walidów.

Tyle dowiedziałam  się o  dzia­
łalności nowych s tru k tu r  W spól­
noty Związków Zawodwych U twy.

Druga strona medalu
R acje  starych gospodarzy bu­

dynku, przedstawicieli Litewskich 
Związków Zawodowych wyglądają 
w  ten  sposób:

— P o  co niszczyć to , co istniało 
przez tyle lat? —  powiedział Z eno- 
nas D ubauskas. —  P rzez dwa lata, 
o d k ą d  "W sp ó ln o ta"  z a ję ła  te n  
gm ach, nie mieliśmy żadnej pom o­
cy z  ich strony. P rzez pół roku na­
zywano n as  bolszewikami". Oni 
nie szukali z  nam i żadnych kon­
taktów. N ikt ju ż  nie finansuje u  nas 
ogrzewania, oświetlenia. W  lipcu 
ub. r. w  gazecie "Lietuvos aidas nr 
134, został ogłoszony konkurs na 
dyrektora P ałacu Związków Zaw o­
dowych. Zwyciężył p an  Śmitas. N ie 
otrzym aliśm y od  niego, niestety, 
żadnego pism a lub wskazówki do ­
tyczącej życia kulturalno-społecz­
nego w  pałacu...

12 lipca 1991 roku, zaraz  po 
ustawie, wypędzono z gabinetu dy­
r e k to ra  P e tro ś iu sa . Z a m k n ię to  
nasze, konto. Zniszczono pieczęć. 
— dodała Grażina Grigenienć, kie­
rownik ds. kultuiy. —  Faktycznie 
rząd  n ie  o d d a ł całkow icie tego  
gmachu w  ręce "Wspólnoty". Poz­
wolił tylko korzystać w spólnie z  
nami.

D laczego oni chcą  zniszczyć 
nasze struktury, wszystko zreorga­
nizować? C o będzie w przyszłości z

■p ^®dbrodzlu Fol. Z. Markowicz

zespołami artystycznymi, k tóre tu  
od  lat bazują?!

—  N ie  chcem y konfrontacji, 
pragniemy jedynie, żeby pałac ty ł 
sam odzielną placówką kulturalną. 
Ż eb y  zosta ły  przyw rócone nam  
daw ne prawa. W spólnota Związ­
ków Zawodowych Litwy planuje 
utworzyć tu  D om  Narodowy. Jes­
teśm y obeznani z ich program em . 
Zgadzam y się, że potrzebna jes t na 
Litwie taka placówka, k tóra  prowa­
dziłaby badania, rozwijała dawne 
etniczne tradycje bałtyckie. Ale na 
to  potrzeba czasu, by odrodziły się 
p ras ta re  tradycje. Tymczasem tu 
dziś m am y cenny dorobek twórczy 
U tw inów  oraz mniejszości narodo­
wych, zamieszkujących Litwę —  
Polaków, Żydów, R osjan, B iałoru­
sinów. N ie m ożemy przecież poz­
bawić te  zespoły dachu nad głową, 
bazy. P rzychodzą tu ta j ludzie w 
wieku od  6  do  80 l a t  I  to  jest naj­
ważniejsze, by szeregowy człowiek
—  sta ry , m łody czy najm łodszy 
m ógł piźyjść do  nas, rozwijać i dos­
konalić swoje zdolności i talenty.

—  Oprócz tego, zamiast pro­
wadzić waśnie, należałoby już  po­
myśleć o  renowacji gm achu. O d 30 
lat nie przeprowadzano tu  rem ontu
—  podkreślił Z enonas Dubauskas.

Dom Narodowy, 
a co czeka 

zespoły amatorskie?
W  m arcu 1992 roku w  gazecie 

"Atglmimas" opublikow ano arty- 
ku ł p t. "Czas spełnić się m arzeniom  
J . Basanavićiusa". M ówiło się m. 
In., że  na miejscu białego gmachu 
na G órze Bouffałowej miał niegdyś 
stanąć inny pałac. Troszczył się o  to, 
rzekom o, ju ż  od roku 1906 J . Ba- 
sanavićius. P o  powrocie z  Bułgarii 
z a  z e b ra n e  sk ładki L itw inów  z 
Ameryki i z  Wileńszczyzny (23 tys. 
d o la ró w ) k u p ił  o d  sa m o rz ąd u  
m iasta plac na budowę D om u N a­
rodowego na G órze Bouffałowej 
o b o k  m ogił niem ieckich (był tu  
przedtem  cm entarz ewangelicki —  
aut.). Realizacji pomysłu Basanavi- 

, ćiusa— jak  podaje g azeta— przesz­
kodziła wojna...

"Dlatego inicjatywę Wileńskie­
go Starostwa Nowomiejskiego co 
do  założenia w  pałacu Z Z  Dom u 
Narodowego —  poparł samorząd 
m iasta i M inisterstw o Kultury i 
Oświaty (...) M iałby tu powstać 
Wydział Kultury Etnicznej. Obej­
mowałby działalność ku ltu ra lną  
Litwy W schodniej, Województwa 
Sejneńskiego, Białorusi, M ałej Lit­
wy oraz zgromadzenia Litwinow za 
granicą i litewskich zesłańców (...)

Planuje się także otworzyć tu 
Dom  Bałtów, w  którym znalazłyby 
miejsce relikwie pogańskiej i Indo- 
europejskłej kultury (._) Dział ds. 
rozryw ek  i sp ęd zan ia  w olnego 
czasu organizowałby święta naro­
dowe (pieśni, folkloru, tańców, wy­
robów plastycznych, książek, prasy, 
karnawały, kiermasze) —  "Atgimi- 
mas" nr 12, 23 —  30 marca 1992 
roku. N a ten  tem at ukazała się

rów nież publikacja w "Lietuvos 
aidas" i artykuł pt. "Dom Narodowy 
po trzebny" —  w "L ite ratu ra  ir 
menas". G rupa autorów  pisała m. 
in.: «Po odrodzeniu państwowości 
Litwy rodzi się możliwość wcielić w 
życie dawną ideę, k tó rą  wysunęli 
jeszcze J .  Basanavićius i M . K. 
u u rlio n is— założyć D om  N arodo­
wy (.„) Pod  dachem  Dom u Naro­
dowego zgromadziłyby się kulturo­
w e  i e tn ic z n e  w sjpólnoty : 
Towarzystwo K ultury e tn icznej, 
Towarzystwo Językowe, Komisja 
Językowa, M iędzynarodowe Sto­
warzyszenie Bałtyckie, Tow anyst- 
wo Vydunasa "Prusy", k łu ły  "Vo- 
ru ta" , "Gerve£iai", Towarzystwa 
"Litwa W schodnia" i "Mała Litwa" i 
in.» W  publikacji było zaznaczone, 
że  architektura obecnego pałacu 
na Górze Bouffałowej me jest od­
powiednia, by powstał tu  D om  N a­
rodowy. P o  ogłoszeniu konkursu, 
miałby tu  —  rzekom o —  powstać 
zespół architektoniczny.

Publikację  "Dom  Narodowy 
potrzebny" podp isało  wielu au­
torów, m . in. —  Bronius Kuzmic- 
kas, Julius Laiconas, Justinas M ar- 
cinkevićius, Marcelijus Martinaitis, 
Vytau tas M artinkus, Vytautas M a- 
źiulis, Jonas Trinkflnas, Kazimieras 
U okaiinn i.

P o  przestudiowaniu kilku pub­
likacji na tem at idei takiego domu 
w  prasie litewskiej, po rozmowie z 
przedstawicielami dawnych Litew­
skich Związków Zawodowych oraz 
kierownikami poszczególnych zes­
połów amatorskich, zwróciłam się 
znowu do  W spólnoty Związków 
Zawodowych Utwy.

Tym razem  na tem aty Domu 
Narodowego i losu zespołów ama­
torskich na Górze Bouffałowej — 
rozmawiałam z prezesem Stowa­
rzyszenia Pracowników Sceny Alf- 
redasem  Aukśtiejasem. Zaprzeczył 
niem al wszystkim  zarzu tom  ze 
strony przedstawicieli Litewskich 
Z w iązków  Zaw odow ych, argu­
mentując, iż oni też urządzają za­
sadzki na nowych gospodarzy pa­
łacu:

—  N ie  wypędzamy ich. Niech 
się przebudow ują. Wszystko się 
wszak teraz reorganizuje i zmienia. 
Tem at powstania tu  Dom u Naro­
dowego jest jeszcze w  toku dysku­
sji. Jak z twórczością amatorską? 
Chcielibyśmy przeprowadzić in­
w entaryzację w pałacu. Z apro ­
ponowałem kierownikom wszyst­
kich zespołów w tym gmachu — 
zjednoczyć się i wejść w skład na­
szego  Stow arzyszenia Pracow ­
ników  Sceny. W ielu, n ieste ty , - 
odmówiło z miejsca, nie wgłębiając 
się w treść propozycji.

"Nikogo nie w pędzam y" — 
powtórzył pan Aukśtiejas. Na razie 
trw a  b o lesn y  p o d z ia ł  m ien ia  
związków zawodowych, mienia po­
chodzącego ze składek państwa I 
łudzi Litwy.

Alina LASSOTA
Fot. Bronisława Kondratowicz

Otwarto filię największego banku
W Święcianach otwarto filię akcyj­

nego Banku Innowacyjnego—jednego 
największych banków krajów bałtyc­

kich. Przemawiający na otwarciu prze­
wodniczący Święcialiskięj Rady Rejo­
nowej Algimantas Linkus wyraził na­
dzieję, że jego działalność będzie sprzy­
jała stabilizacji gospodarki rejonu, roz­
wojowi przedsiębiorczości.

Z  podobnym życzeniem zwródłsię 
też mer Podbrodzia Kazimierz Be- 
pierszcz, który żywi nadzieję, że w jego

mieście również powstanie przedstawi­
cielstwo banku. Dźwignięcie gospodar­
ki miejskiej nie jest możliwe bez środ­
ków pieniężnych. Największe przed­
siębiorstwo Podbrodzia — fabryka 
"Modulis"— rozpadło się. Pojawiło się 
wielu bezrobotnych. Część zajęła się 
przedsiębiorczością. Ci ludzie potrze­
bują pieniędzy, aby prowadzić swój in­
teres.

N. NIEZAMOW
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Więcej pytań już nie zadawałem, bo nie warto 

było, skoro on tak ocenia położenie, chociaż, oba­
wiałem się, że nie zrozumipł m ego pytania. Postano­
wiłem więc, że wolę być "pilnym’ słuchaczem tego 
expose o  polityce zagranicznej Polski, m ając uzasad­
nione podejrzenie, że pochodzi ono  z naszego Minis­
terstwa Spraw Zagranicznych, od samego Becka. Na 
przykład, aż narzucało się pytanie: A  co jest z 
udziałem Czechosłowacji w tym bloku narodów? 
Zastanowiło mnie poważnie i niepokojąco, że wy­
mieniając poszczególnych członków m ającego pow­
stać bloku T rzeciej Europy", płk Pełczyński pomi­
nął Czechosłowację.

P łk Pełczyński mówił w dalszym ciągu:
—  Najbardziej przyjaznym dla Polski krajem  w 

Nadbałtyce jes t Estonia; je s t o na  prawdziwie i 
szczerze związana z  Polską. M ożemy więc w pełni 
ufać Estończykom. Łotwa pozostaje w  bliskiej przy­
jaźni z  Litwą, są  to  kraje siostrzane, o  podobnym  
języku i pochodzeniu. Polityka Łotwy względem  
Polski jes t w  zasadzie popraw na, a le  z rezerwą. 
Łotysze podejrzewają Polskę, że  aspiruje ona do 
powiatu iłłuksztańsldego. W  swoim nastawieniu 
Łotwa jest bardziej antyniemiecka aniżeli antyrosyj­
ska. Co d o  polityki Litwy, to  m ożna powiedzieć, że 
poszukuje ona za  wszelką cenę gwaranta dla swojej 
niezawisłości państwowej. T o  sam o m ożna powie­
dzieć również o  Estonii i Łotwie. Z  Niemcami Litwa 
m a sporną sprawę o  Kłajpedę (M em el), zajętą przez 
Litwę w roku 1923, a  stosunki niemiecko-iitewskie 
pogorszyły się znacznie od chwili objęcia władzy w  
Rzeszy Niemieckiej przez kanclerza H itlera. Obec- ’ 
nymi gwarantami niezawisłości Litwy i jej opiekuna­
mi są Rosja i Francja, jako  członkowie Ligi N a­
rodów. Gwarancje te  są  jednak bardzo wątpliwej 
wartości, ponieważ Francja jest daleko, a  R osja jest 
za słaba. Jedynie Polska mogłaby być gwarantką 
niepodległości Litwy i obronić jąw w ypadku konflik­
tu  europejskiego.

Rozmowa z  pułkownikiem Pełczyńskim była os­
tatnią z  serii konferencji przygotowujących mój wy­
jazd do  K ow na— a opisałem powyżej tylko te, k tóre 
uważałem za ważniejsze i bardziej charakterystycz­
ne. Gdy zestawiam wszystko to, co usłyszałem, i z 
czym miałem jako  z  instrukcjami jechać do  Kowna, 
zadawałem sobie pytanie: na czym, na jakich podsta­
wach, opiera się w  istocie rzeczy nasza polityka za­
graniczna? W rażenia moje z  rozmów ż  marszałkiem 
Smiglym-Rydzem, ministrem  Beckiem, generałem  
Stachiewiczem , dyrektorem  Kobylańskim  i p u ł­
kownikiem Pełczyńskim m ogą być sprowadzone do 
następujących punktów:

1. Nasze kierownictwo polityczne i wojskowe 
liczy się z  poważnymi wydarzeniami w Europie, które 
wywołane będą przez Niemcy, a  zarazem  nie sądzi, 
aby Niemcy wystąpiły zbrojnie przeciwko Polsce. 
Przypuszczenie to  jest oparte  prawdopodobnie na 
przewidywaniach, że  po dokonanej anelcsji Austrii 
Niemcy skierują się przeciw Czechosłowacji w ten 
sposób zaangażują się na czas dłuższy w  urządzaniu 
' w opanowaniu nowej sytuacji w  obu tych krajach. 
W  poczuciu bezpieczeństwa od strony Niemiec po­
ważną rolę odgrywa —  szczególnie w  oczach M SZ  
—  dobra wiara w zapewnienia rządu niemieckiego 
Hitlera o  pokojowych, przyjaznych zamiarach Nie­
miec względem Polski oraz popieranie, jak  twierdził 
pan Kobylański, naszej polityki przez Niemcy.

2. Rosja oceniana jest przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych i zwłaszcza przez Sztab Główny jako 
słaba militarnie niezdolna do zbrojnego wystąpienia 
na zewnątrz; ustosunkowanie się do Rosji jest co 
najmniej bardzo podejrzliwe I nieufne.

3. Stosunki nasze z Francją, naszym bądź co bądź 
aliantem, i w szczególności z  Czechosłowacją, są po 
prostu złe, a przynajmniej mocno naciągnięte. Praw­
dopodobną przyczyną tego stanu rzeczy są bliskie
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stosunki obu tych państw z  R osją  1 zawarte w roku 
1935, wbrew  negatyw nem u stanow isku Polski, 
układy o  wzajemnej pomocy z  Rosją.

4. Blok państw między Niemcami a  Rosją —  
Trzecia  Europa" —  koncepcja m inistra Becka, ma 
pod kierownictwem Polski utworzyć strefę zbrojnej 
neutralności pomiędzy Niemcami a  Rosją. M a to  być 
sojusz obronny m niejszych narodów  środkow o­
wschodniej Europy, zwrócony frontem  w obie stro­
ny. Jak  dotychczas jednakże, jest to  jedynie najzu­
pełniej luźny projekt Becka, lansowany przez sztab 
Główny (Pełczyński). Ponad to  M ała E n tęn ta  —  
Czechosłowacja, Jugosławia i R u m u n ia— znajduje 
się od dawna w  stanie silnej anemii i w niemocy, a  w 
razie zajęcia Czechosłowacji przez Niemcy zakończy 
swój żywot ostatecznie. T o  jes t na  południu od Polski 
na jednym skrzydle zamierzonego bloku "Ententa 
bałtycka" na północnym skrzydle cierpi chronicznie 
na brak siły, a  więc i znaczenia. Cóż więc pozostaje 
realnego z  bloku państw, z  tak  zwanej Trzeciej E u ­
ropy? Chyba sam a Polska, rachuby bowiem na 
Włochy, Szwecję, Finlandię i W ęgry są  bardzo za­
wodne, czego nie ukrywał nawet płk Pełczyński, a  
Czechosłowacja, jak  wywnioskowałem z  jego  słów, 
jest ju ż  poświęcona na ofiarę dla Niemiec.

5. Siły własne Polski, przede wszystkim siły zbroj­
ne, są  oceniane przez nasze kierownictwo polityczne 
i wojskowe bardzo wysoko, tak  dalece, że  w  roz­
ważaniach ew entualnego konfliktu zbrojnego po­
między blokiem państw  a  Niemcam i lub R o sją  nie 
wspomina się o  konieczności pom ocy ani z Zachodu, 
ani ze strony Rosji w wypadku agresji niemieckiej. 
Rozwiązanie powyższej łamigłówki, bo  inaczej nie 
m ogę tego nazwać, m oże być tylko jedno: nasze 
kierownictwo polityczne —  ściśle m inister Beck — 
m usi posiadać pewność w form ie konkretnych spe­
cjalnych gwarancji co do  naszego bezpieczeństwa od 
jednego z  naszych sąsiadów. Konflikt zbrojny z  R osją 
nie wchodzi obecnie w  rachubę. Prawdopodobny 
jest, wbrew poglądom  M SZ, jedynie konflikt z  N iem ­
cami wwypadku ich agresji na  Polskę. W ydaje mi się 
wręcz niepraw dopodobne, abyśmy w  razie wojny z 
N iem cam i— nawet w  zespole bloku T rz ec ie j E u ro ­
py" —  mogli liczyć wyłącznie tylko na swoje własne 
siły zbro jne (plus przem ysł wojenny, surow ce i ob­
szar przestrzenny), nie zapew niając sobie solidnej 
pomocy ze strony Rosji i ze  strony m ocarstw  zachod­
nich. Gwarancje naszego bezpieczeństwa od  N ie­
miec powinny być solidarne ze  strony Rosji 1 zachod­
nich m ocarstw , Francji w  pierwszym rzędzie. Nie 
rozum iem  zupełnie, co  m a oznaczać nasz stosunek 
o b e c n y  d o  C z e c h o s ło w ac ji i w y raźn y  z a m ia r  
poświęcenia jej Niem com ?

12 kwietnia
P rzed  chwilą m iałem  telefon  o d  pułkownika 

A dam a M niszka, który zakom unikował mi, że  Litwi­
ni zgodzili się dać  mi agrem ent w Kownie. W iado­
m ość tę  przywiózł m inister Charwat, który dziś wie­
czorem  przyleciał z  K owna do  W arszawy. Zapew ne 
ju tro  będę m iał z  n im  rozm owę i, być m oże, jeszcze 
przed świętami W ielkiejnocy pojadę d o  Kowna.

13 kwietnia
P o  południu, o  godzinie 17 m iałem  pierwsze 

spotkanie z  m oim  nowym  przełożonym , pasłem  
F ranciszk iem  C h arw atem . N iezm ie rn ie  ciekaw  
byłem poznać go po  tylu wzm iankach o  nim  od 
wszystkich, k tórzy m nie wyprawiali d o  Kowna. P ana 
Charwata nie znałem  dotychczas, a  nawet nigdy o  
nim nie słyszałem. Byłem u niego w  H otelu  E uropej­
skim na dłuższej rozmowie. Uważając, że  należę do 
składu jeg o  poselstwa w  Kownie, wystąpiłem  w 
służbowym  stro ju , z  pełnym i o rd eram i, chociaż 
miałem  polecenie, aby m u się nie meldować. P ier­
wsze w rażenia z  rozmowy z  panem  C harw atem  były 
dość pozytywne. Z daje  się, że  będę m ógł z  nim  
współpracować, chociaż pam iętam  zbyt dobrze 
żywo ostrzeżenia m inistra B ecka, generała Stachie- 
wicza i pułkownika Pełczyńskiego, żebym się miał na 
baczności, i że  p raca m oja z  nim  będzie raczej 
uciążliw a. P o se ł C h arw at je s t  w łaściw ie m oim  
zwierzchnikiem, zwłasztza pod względem politycz­
nym . R o b i on  w rażen ie  dośw iadczonego i wy­
próbowanego urzędnika dyplomatycznego, starego 
wygi, co z  niejednego pieca Chleb jadał, ale w żadnym 
wypadku nie posła pełnom ocnego na Litwę... Wyg­
ląda na 50 z  gó rą  lat, jes t bardzo otyły, niskiego 
wzrostu, z poważnym brzuszkiem, w  rogowych oku­
larach na okrągłej, rum ianej twarzy bez żadnego 
zarostu, duża głowa prawie całkowicie łysa; bardzo 
ruchliwy, robi wrażenie dużej, nieprzeciętnej energii. 
Poza tym pan Charwat dużo  mówi dość piskliwym 
głosem, jest bardzo pewny siebie, ambitny i nawet 
zarozumiały, bo powiedział na  wstępie: "Kowno to  
jest duże wyróżnienie"— a więc uważa siebie za wzór 
dyplomaty; mówi bardzo ostrożnie, nie wypowiada 
własnego zdania, woli poprzestać na nic nie znaczą­
cych ogólnikach. U przedzająco uprzejm y wobec 
mnie, ale naturalnej swobody w  traktowaniu ludzi 
nie posiada. Lubi traktować z  góry "swój personel", 
jak się wyrażał o  wszystkich członkach poselstwa. W  
ciągu godziny mówił przeważnie o  trudnościach fi­
nansowych życia w Kownie i podkreślił silnie, że 
musimy pracować "paralelnie"...

(Cdn)

Olimpiada matematyczna

"Plus — minus" ivtura
I grupa

1. Określić, przy jakiej wartości 
a układ

f
\ x + y  + 2 — a
ma jedyne rozwiązanie— liczbę 

rzeczywistą i znaleźć to rozwiązanie.
(4 punkty)

2. Liczbę 7800 należy podzielić 
na 2 części tak, żeby 40% pierwszej 
części byłoby o 1712 więcej niż 24% 
drugiej części.

(4 punkty)
3. Podstawy trapezu a i b (a >b). 

Znaleźć długość odcinka, łączącego 
punkty środkowe jego przekątnych.

(4 punkty)
4. Danych jest siedem liczb na­

leżących do przedziału [1,10]. Udo­
wodnić, że trzy spośród nich są dłu­
gościami boków pewnego trójkąta.

(5 punktów)

II grupa
1. Rozwiązać układ równali:

+ /  +Vx*—/  =  B2 
(4 punkty)

Z  Sześciu ziwodoUfr,.  .  
D ,E,F  brało udzl*łw 
wym, grając miętfy sóbą gSjsjs 
partii./4 przegrał jedyró2ł/~"'l 
meczu i zaw odnik^ |
Utnie miejsce;£  wygrali™ J** i 
C we wszystkich paniai* niL 
D  zdobył o 1,5 punlctu

cięzcą meczu. Ile punktó» J5 1  
każdy zawodnik?

pez, którego jedna pofcu*, L  
średnicą okręgu, i 
czny, którego boczne boki u  J :  
noległe do bocznych kmęfajijT* 
zu. Udowodnić, te trójkąt i loJI 
mają jednakowe pole. ,  :

f*pwkv) .
4. Znaleźó laką liczbę 

tą  m, dla której aoayn pewnym 
dwóch pierwiastków rz e c ^ S g  
równania

Tx4 — h t  +  m*2-+ 22i _ g , (
wynosi 2.

PpunUSm) 
Odpowiedzi nadsyłać do u I 

kwietnia 1994 roku na adres: 
yilnius 2055, skrytka pocztowa f i l

UWAGA,
słuchacze sobotniej szkoły matematycznej!
Zajęcia szkoły matematyczne) dla uczni klas 10-12 odbywają tk 

co sobotę o godz. 10 w szkole Im. A. Mickiewicza (ul. Kruopt| 1 1 ),
Od 5 kwietnia do 10 kwietnia studenci Uniwersytetu Warszaw, 

sklego będą codziennie ćwiczyli razem z  Wami w rozwiązywaniu 
zadań. Uprzejmie zapraszamy wszystkich tych, co lubią matematyka | 
I chcą podjąć studia w dziedzinie nauk ścisłych.

R. PAMEDIENć, 
SNPL

Honorarium proszę przekazać na budowę szkoły Im. Jana Pawia II.

Pod znakiem
W tym roku szkolnym w Wilnie 

pojawiła się jeszcze jedna imienna 
szkoła. Byłej Szkole Średniej nr 29 na­
dano imię Szymona Konarskiego.

5 marca przypadał dzień urodzin 
patrona naszej szkoły. W przeddzień 
więc odbyła się stosowna akademia, 
która zapoczątkowała nową tracycję 
szkolną: przeprowadzanie corocznych 
uroczystości poświęconych tej dacie.

Program był bogaty, wymagał dłuż­
szego przygotowania. Materiały o  Szy­
monie Konarskim zaczęliśmy groma­
dzić praktycznie od września. Najlepiej 
się spisali uczniowie klas 7b (wycho­
wawczyni T. Januszewska), 9b (wych. 
A. Gulbinowicz)). 6a (wych. M. Szejni- 
cka) oraz 6c, 6b, 7a, 8a, lOb, llb ,  12a. 
Należą się w tym też podziękowania za 
to  rodzicom jak byłym (państwu Pio­
trowiczom), tak I obecnym (pani K. 
Kuczyńskiej, państwu Sienkiewiczom). 
Jesteśmy wdzięczni zastępcy redaktora 
dziennika "Kurier Wileński" panu J. 
Surwile za udostępnienie widu cen­
nych materiałów o naszym patronie, a 
Towarzystwu Miłośników Grodna i 
Wilna z Wrocławia — za wieloletne 
materialne i duchowe wsparcie. Właś­
nie ono ufunduje sztandar szkole. Bóg 
zapłać za wszystkie starania.

Podsumowaniem prac wstępnych 
był swoisty montaż histotyczno-poety- 
cki zrealizowany przez uczniów klas 
lOa i 1 la, z którego świetnie się wywią­
zali. W wystroju auli szkolnej domino-

Konarskiego
wała czerwień i bid, tekst ekspooo"** 
ideę wolności.

Uroczystość zagaił Henryk Boro­
wski, dyrektor szkoły,.który uootf* 
wał nadanie szkole imienia wtaśwc Kjp
bohatera narodowego. Co dek**
tego imienia pretendowała też 
ska Szkoła Średnia nrl3.ByIiW”

wa widkich Polaków o 
sldm (J. Lelewela, A. 
nych). Poznaliśmy 
drogi kształtowania się je|0  

jako  patrioty, człowiek* 
poświęcenia się w imię 
drogęźydowąiwietnieflusW^^
patriotycznowolnotooea aa . .
F. Chopina i MJC Oęfckfego*^
niu uczennicy llaklŻBaro*®®^

Na zakończenie 
wę materiałów o Sz. 
nocześnie uczniowie kia* ^  
udali się pod pomnik, n* 
cenią bohatera, złożyli tam 
palili znicze.

Uroczystość ta na 
wiła w naszych sercach &
to bowiem prawdziwa l ef cg*- ^
rodowej i wychowania paliw*

w B p
I D a rh a z M W J ^ , 

uczniowie kl. ( ta  
L /m . Sz. Konaiskkgo*

szkoły.
NA Z D JĘ C IU : ko*1* S  

i ■ i
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Organizatorzy każdemu radzi
. woystko przez te z d ję d a .

l a d  PR® ** b '
| H  i  *woim gronicfotoreportera, co to  

XVIII narciarskim 
pi»<4w na tle Sudetów by 

Wypadło zatem skorzys- 
^ l ^ p o r t e r a  „Gazety 
j o b o f e ”; P  Wrocławia pana
Ti.vusz2 Szweda.

pan Tadeusz stawa dotraymał.
^  jjDjl znad Odiy nad Wilię z
R afiam i wędrował bez m ała 
Lncodaie. Stąd więc poślizg w 
\ j i 5 j  jtiacją aa łamach JKurie- 
B- o naszym występie w tej naj- 
„tisej masowej narciarskiej im- 
JaewPolsce. Może to zresztą i 
jjot^bopoaątkowofjaktozaw - 
gc bywa) rozwichrzone wrażenia 
jś  atoWek się uporządkowały i

Atmosferę wielkiego Święta 
mdzi nart i gór w Szklaisldej Porę- 
titodczuliśmyjui zaraz po przyjef- 
dae plakaty informujące o  biegu, 
miele „trzeszczące w szwach” od 
uczestników. „Czlowiek-instytuc- 
f  tych zawodów pan Julian G az­
dowski zacierał z zadowolenia ręce, 
aczkolwiek ad przybytku bolała go 
nieco głowa. Zanosiło się, że przy­
jezdne najwyżej 700 narciarzy-bie- 
gaczy, atu nagle taki napływ!

Ostatecznie w sobotnie przed­
południe 5 marca na starcie stanęło 
1090 zawodników z Polski, Czech, 
Niemiec, Skandynawii, Białorusi, 
Australii!, Wielkiej Brytanii. W  
,białe Piastów szaleństwo” wtopi- 
Kmy aę rOwnież my —  24 przed- 
rtdeliLitwy: 20 reprezentantów 
BfLJolonia” i4narciarze spoza 

a byli to Oiegas Batutis z 
ftw,l80fTietentjewzVisaginasu, 
Vita Śtarulytć oraz Tomas Stanke- 
'fiui z Wilna. Naszą „Polonię” re­
prezentowali natom iast p rzed e  
‘Systiun d, co rej wiedli w tego- 
,Km  „Wileńszczyzny białym 

20 lutego pod Niemenczy-

To naprawdę wygląda imponu- 
-  ten start w gronie 1000 

“ !*Mraarzy, Na początku jest 
jak lledaom  w  beczce. 

2 * 10 w m'arę wydłużenia się 
narciarskie „gęsiego” się 

tezedza. Na czele sąnaj bardziej 
•wnowani, a dalej i dalej ci, 

zmęczenie da je  się we

Z ̂ naszych” wyzwanie „50” 
rn u L ^ ^ ^ n iJ u ż S a tu tis ,  Tie- 

Śtarulytć oraz Rom uald

Dowgiało, M arian  Powiłowski, S ta­
nisław Błażewicz i Stanisław SiwskL 
Reszta  zm agała się n a  dystansie o  
połow ę krótszym . N iezbyt chcąc 
pam iętać, że  najważniejsze —  to  
udział, czego potw ierdzeniem  trze­
cie lokaty T ierentjew a i Ś taru ly tć w 
łąc z n e j k lasyfikacji, 2 0  m ie jsce  
Dowgiały i 21 Powiłowskiego. W  
klasyfikacji nauczycieli (b o  tak a  też  
jes t prow adzona) n a  dystansie 25 
km  R egina Kozłowska była d rugą 
w  grupie kobiet, a  M arian  Kacza­
nowski m inął m etę  jak o  pierwszy. 
W  klasyfikacji „Polonii” zagranicz­
nej na  dystansie 25 km  M arian  K a­
c z a n o w s k i b y ł  d r u g i ,  R e g in a  
Kozłowska —  pierwsza, a  R o m u ­

ald Dowgiało i M arian  Powiłowski 
zdublowali dwie pierwsze lokaty na 
d w u k ro tn ie  dłuższym  dystansie. 
Z atem , nie byliśmy li tylko statysta­
mi. N aw et ja, k tóry jak  sta łem  prak ­
tycznie tak  stanąłem  n a _  narty , n a  
621 uczestników, jacy dobiegli do  
m ety zostawiwszy za  so b ą  25 km  
białej trasy, uplasow ałem  się na 137 
miejscu. W cale nie przynoszącym 
ujmy. Tym  bardziej, jeśli powiem, 
że  główne biegi wygrali tak ie tuzy 
polskiego narciarstwa, jak  olimpij­
k a  z  L ille h a m m e r  B e r n a d e t ta  
B ocek i Kazimierz U rbaniak .

Wywalczone puchary i prem ie 
pieniężne, a  przede wszystkim nie­
pow tarzalna a tm osfera  tego  nar­
ciarskiego festynu na długo zapad­
n ą  w  naszej pam ięci. Św iadom i 
je s te śm y , j a k  n isk o  m am y  s ię  
kłaniać organizatorom  za to, że  ra ­
czyli nas zaprosić, a  potem , ze  s ta ­
ro p o lsk ą  gościnnością podejm o­
wać. Dzięki więc po wileńsku! R az 
jeszcze i raz jeszcze.

Julian Gozdowski, choć m u za­
pewne od organizowania Biegów 
Piastów niejeden siwy włos na skro­
ni przybył, nie załam uje rąk. Jak 
tw ierd z i, c o ra z  b liżej m a ją  d o

kiedy, gdzie
TEATR

^ ! i V35 DRAMATYczNY
■*J * * *  "Makbet”. Jutro dla 

W niedzielę „Kot
* w MAt?orc,n "Sonyn- 

*1*$ i P l  SAL1 w niedzielę-  
n*rtskieg° „Ten je-

SALI AKADEMIC- 
N c ro » ? ^ ^ ró Z N E G O  dziś 

r̂Zĉ *law>enie „Dobry 
N°*y RokH. W sobotę

!?% —wieczór au-
»oliity baletu Petrasa 

i *°botę „Traviata”, w
śnieżka i siedmiu 

b 'DijJ?^0rcip nThibadur”.
W ^  sobotę obej-

I w niedzielę
w Małej Sali zaś 

^  ^ “fek* (sobota), w nie-

I 1Calru WŚIAURES
m ’ ^ * ^ P uie na sccnie

■amotników”,
% ^ 0 d u - ,  w niedzielę

KONCERTY
• Dziś w PAŁACU PRACOW­

NIKÓW SZTUKI —  wieczór poś­
więcony Międzynarodowemu Dniowi 
Teatru, który przygotowali słuchacze 
Akademii Muzycznej.

• Tradycyjny sobotni koncert w 
SALI BAROKOWEJ (pL Daukantasa 
la). Na organach gra D. Kavaliauskie- 
nć. Zaprezentuje ona utwory J.S. 
Bacha, C  Francka, M.K. Ćiurlionisa.

•  W klubie jazzowym „LEAND- 
RA" (ul. Labdariu 8) wieczór muzyki 
country.

• W niedzielę w KATEDRZE o 
godz. 16.30 wystąpi Kwartet W i­
leński.

FILM
• W niedzielę w sali video (ul. Nie­

miecka 2) odbędzie się krajowy festiwal 
filmów turystycznych.

WYSTAWY
• CENTRUM SZTUKI WSPÓŁ­

CZESNEJ (ul. Niemiecka 2). Obej­
rzeć tu moiiui grafikę A. KuCasa oraz 
malarstwo A- Savickasa.

• Natomiast prace znanego plasty­
ka litewskiego, pracującego W dziedzi­
nie gobelinu J. Baiiikoniaa w MU-

„W orld —  loppet” —  tej elitarnej 
prestiżow ej organizacji, zrzeszają­
cej 1 2  narciarskich im prez w  tyluż 
krajach , n a  czele z  legendarnym  
szwedzkim Biegiem  W azów. O tarli 
się o  n ią  ju ż  w  roku przeszłym. Gdy 
doszło bowiem  d o  głosowania nad  
przynależnością „Piastów” do  tej 
.organizacji, głosy się podzieliły na 
6 :6 . Jedynym  problem em  są  stare  
ratrak i o raz  w ym agana liczba 10 0 0  
uczestników w  biegu na 50 km . Z t ą  
o sta tn ią  n ie  pow inno być jed n ak  
problem ów.

Z a  ro k  jak o  Polacy na Litwie 
dostaniem y znacznie większą pulę 
m iejsc d o  gratisow ego udziału w 
Biegu Piastów. T ak  przynajmniej 
przyobiecał m inister spraw  zagra­
nicznych R P  Andrzej Olechowski. 
P a n  G ozdow ski n a to m ias t u p o ­
ważnił nasz k lub  d o  reprezentow a­
nia poniekąd  własnego dyrektoratu 
n a  Litwie. O  ile b ęd ą  chętni wyjaz­
d u  n a  B ie g  P ia s tó w  ( a l e  j u ż  
odpłatn ie), m am y zezwolenie for­
m ować grupy i pośredniczyć w kon­
taktach.

Kiedy startowaliśmy w  Szklars­
kiej P orębie, zim a tam  była wręcz 
bajeczna. W idać, w arunki śniego­
w e nie wiele się zmieniły, jeśli w 
najbliższą niedzielę właśnie na  tu ­
tejszych białych trasach o dbędą  się 
m istrzostw a Polski w  biegach na 30 
km  kobiet i 50 km  mężczyzn. Z a  
ro k  —  z  początkiem  m arca —  na­
tom iast X IX  Bieg Piastów. O rgani­
zatorzy będą, podobnie jak  w  tym 
roku, każdem u radzi.

Stefan KIMSO, 
wiceprezes KSPL .Polonia*

NA Z D JĘ C IU : M . Kaczanow­
ski, R . Kozłowska, M . Powiłowski, 
L. Dowgiało I a u to r  powyższej re ­
lacji —  S. K lm so w Szklarskiej 
Porębie.

Fo t T adeusz Szwed

ZEU M  SZTUKI STOSOW ANEJ 
(Anenalska 3).

* W GALERII NARODOWEJ 
(Studentą 8) udostępnionych zostało 
publiczności ponad 600 najnowszych 
prac (rzeźba i malarstwo), które Mu­
zeum Sztuki I-itwy nabyło za rok 1991- 
93.

* I już pierwszy pokaz Wielkanoc­
ny. W GALERII MEDALI (ul. Świę- 
tojaliska 11). Przygotowała go plastycz­
ka z Druskiennik J. Bagdoniene, która 
ma na swym koncie zarówno ceramikę, 
biżuterię jak też akwarele, rysunki.

* Grafika młodego twórcy V. Or- 
Źekauskasa wywodzącego się z Kowna 
eksponowana jest w galerii „VARTAI" 
(ul. Wileńska 39). W tym też lokalu 
czynne są pokazy autorskie K. Zardale- 
vićiusa (malarstwo) oraz rysunki P. 
Aleksandravićiusa.

* Tekstyl J. Urbiene oraz malarst­
wo G. Bagdonasa, M. Vosyliusa i R. 
Vy$nia uskasa obejrzeć można w galerii 
„ARKA” (Ostrobramska 7). Jednoc­
ześnie czynny jest tu pokaz miniatury.

* Ekspozycje lite rack ie  
poświęcone jubileuszom Al Bernotasa 
(60), B. Raiły (85) i J. Tonkunasa (100) 
czynne są w BIBLIOTECE IM. MAŻ- 
VYDASA (al. Giedymina).

SPORT  ~

PIŁKARSKIE PRZEDWIOŚNIE
* Choć boiska na Starym Konty­

nencie są jeszcze mocno rozmiękłe, 
piłkarskie reprezentacje poszczegól­
nych krajów przymierzają się już na 
całego do nowego sezonu. Szczególnie 
dotyczy to drużyn, jakie zdobyły awans 
do finałów piłkarskiego Mundialu, gra­
nych latem br. w USA.

We wtorek w sparringowym spot­
kaniu Francja zwyciężyła Chile — 3:1, 
a we środę odbyło się 9 dalszych towa­
rzyskich sprawdzianów na szczeblu re­
prezentacji. Oto szczegóły: Irlandia- 
Rosja — 0:0, Grecja-Polska — 0:0, 
Macedonia-Słowenia — 2:0, Austria- 
Węgty— 1:1, Luksemburg-Maroko— 
1:2, Szkocja-Holandia — 0:1, Hiszpa- 
nia-Chorwacja — 0:2, Irlandia Płn.- 
Rumunia — 2:0.

W centrum uwagi znalazł sie poje­
dynek w Stuttgarcie, gdzie piłkarze 
Niemiec podejmowali Włochy. Gospo­
darze wygrali — 2:1, a strzelcem obu 

-goli był rewelacyjnie się spisujący pod­
czas tego spotkania J. Klinsmann. 
Mecz obserwowało 55 tys. widzów, a 
najbardziej emocjonująca była ostatnia 
minuta pierwszej połowy, kiedy to 
padły aż dwa gole.

We środę grano też rewanżowe 
spotkania ćwierćfinałowe młodzieżo­
wych mistrzostw Europy do lat 21. 
Rosja uległa Francji —  0:1, łączony 
zespół Czech i Słowacji pokonał 
Włochy— 1:0, Grecja przegrała z Hisz-

panią — 2:4, a Portugalia zwyciężyła 
Polskę — 2:0.

Do półfinałów na podstawie wyników 
dwóch meczów awansowały zespoły 
Fkancji, Włoch, Hiszpanii i Portugalii.

* Po zimowej przerwie dziśrozpo- 
czyna się druga odsłona rozgrywek w 
piłkarskiej ekstraklasie Litwy. W inau­
guracyjnym spotkaniu zmierzą się 
waipedzki „Sinjus” i kowieński „Inka- 
ras . W sobotę— pozostałe spotkania: 
„Aras” Kłajpeda— ROMAR Możejki, 
„Zydrius" Mariampol —  „Zalgiris- 
EBSW” Wilno, JPanerys” Wilno — 
„Siauliai-Sakalas” Szawle, „Tauras- 
Kariuva” Taurogi— „Ekranas” Ponie- 
wież, „Geleżinis VilkasM Wilno — FK 
Kaunas, Kowno.

Sympatyków futbolu zdziwią z 
pewnością nazwy paru drużyn. Chodzi 
nowiem o to, że uległy one zmianom. 
Kowieńska „Banga” będzie się odtąd
nazywała FK Kaunas, szawelski „Saka- 
las — „Siauliai-Sakalas”, a w miejsce 
zamykającego tabelę wileńskiego „Ne- 
risu wystąpi mariampolsld „Zydrius’*, 
gdyż tamtaszy biznesmen Z. Buzas od­
kupił wileńską drużynę, co wcale nie 
oznacza,żedotychczasowiiej piłkarze 
będą odtąd bronili barw „Zydnusa”.

Po 11 meczach, jakie rozegrano je­
sień ią, na prowadzeniu znajduje się 
ROMAR z dorobkjem 19 p k t Dalej w 
tabeli plasują się: „Źalgiris-EBSW’*— 
18, „Panerys — 17 i „Ekranas” — 16 
pto.

Na liśae bombardierów przodują 
W. Domczenka z ROMAR-u i D. Ma- 
ciulevićius z „Źalgirisu-EBS W”.

f f  DOMUS OPTIMA j

Firma pomaga 
zw rócić kredyty, 
oddane pod zastaw 
nieruchomości. 
Vilnius, tel. 223-226.

(lam. 281)

SPRZEDAJĘ 
SAMOCHODY:
Ciężarowy IV E C 0 1985 r. 
(udźwig 2 1) 5.300 USD. 

Ciężarowy IVECO 1985 r. 
(udźwig 4 1) 8.800 USD.

Vilnius, tel. 77-36-16 
od godz. 8 do 18.

(Za/n. 300)

i FESTA
g
g  organizuje podróże

|d o  Włoch, 9 dni
3  . :; ,jr

pdo Berlina, 3 dni.
i

§  Zwracać się: 76-25-17, |  
|  od 10.00 do 14.00, 
|  WILNO.

(Zam. 243)  ; : |
5  •

|  STALE D R O G O  i:| 
•jj S K U P U JE M Y  C ZEK I 
&  IN W ES TYC YJN E. iji
Jł<
jj; Yilnius, UL 22-10-24, 62-26- ij; 
J** 45, od godz. 10 do 17.

I  FIRMA KUPUJE |  
CZEKI 

|  INWESTYCYJNE. |
»  Yilnius. Poczta główna; Jus- 
|  tlnH klq 62a, sklep ^ w la t  Dzlec- >| 
Si ka”, teL 2249-20, 65-26-18, 61- 
|* 74-00.

(Zam. 212) | |

SKUPUJEMYiŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9  do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego,

Uilnius, tel. 2C 7017

Jj* 45, od godz. 1 
<3 (Zam. 234)

SPRZEDAJEMY

CEMENT 
w  workach. 

Vllnlua, tel./fax: 48-09-61, 
47-01-28.

(Zam: 279)

PODRÓŻE
Przedświąteczna wycieczka 

komercyjna DO ŁODZI (Tuszyn).
Informacja: Yilnins, teL 45- 

79-60'(od godz. 15.00 do 21.00), 
44-26-10.

(Zam. 311)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Vllnitist Katvarlji{ 62 (vto a vla 
rynku), tel. 73-21-72 od godz. 9 do 
17.

(Zam. 110)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę codziennie od godz, 9 

do 20.
yilnius, Vrublev8klo 2, obok pl. 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 105)

PO WYSOKICH CENACH 
SKUPUJEMY 

ZŁOTO, PLATYNĘ, 
yilnius, Śopeno 5-19, tel. 26- 

08-07, 46-40-90; Savanorlq 36-70, 
tel. 23-42-00.

(Zam. 283)

KALENDARIUM
*  Piątek  (25.III) jest 84 dniem 

1994 rl D o końca roku 281 dni.
*  Z nak Zodiaku —  Baran.
*  Imieniny; Dyzmy, Lucji, M a­

rioli, Wawrzyrica.
*  W schód S łońca —  6.10, 

zachód —-18.40. Długość dnia 12 
godz. 30 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 25 marca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
przelotne opady, wiatr zachodni, 
ellny. Tomporatura w dzień 2 - 7  stop­
ni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady. Temperatura w 
nocy od -2 do +3, w dzień 0 — 6 
•topni ciepła.



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I ’ 25 marca 1 9 9 4  r

Wspólne przedsiębiorstwo  
litewsko-polsko-ukraińskie

w ©
l l

-

W nieograniczonych 
ilościach po wysokiej cenie 

skupuje od osób prywatnych 
i przedsiębiorstw złom 

metali żelaznych 
i nierdzewnej stali.

Złomu kolejowego od osób prywatnych 
nie skupujemy.

Rozliczam y się od razu.

Zwracać się:
Pramones 97, Vilnius, tel. 67-35-10- 
Kreves pr. 135, Kaunas, 
tel. (8-27) 75-45-23;
Dubijos 1, Śiauliai, tel. (8-214) 5-57.02. 
Tiekimo 6, Paneveżys, tel. (8-254) 6-04̂ 3 
Nemuno 24, Klaipeda, tel. (8-261) 7-12-94’ 
Pramones 21, Alytus, tel. (8-235) 5-76-24. 
Varena, platforma kolejowa, 
tel. (8-260) 5-10-79;
Visagino 16a-11, Visaginas, 
tel. (8-266) 3-10-91;
Taurage, tel. (8-246) 5-25-72;
Jonava, platforma towarowa przy magazy 
nie węglowym;
Rokiśkis, platforma kolejowa, 
tel. (8-278) 5-29-78;
Birźai, Rinkiśkiai, tel. (8-220) 5-10-72.

(Zm.2S9)

TELEWIZJA
PIĄTEK, 25 MARCA 

LTV
735 — Program inf. 8.00 —  Wia­

domości w jęz. franc. 8.25 — Wiado­
mości w jęz. niem. 8.50 — Program dla 
dzieci w jęz. ang. 18.00— Wiadomości.
18.10 — Nowości BBC 18.40 — Wia­
domości (roa.). 18.50 — Dla dzieci. 
19.30 —  Rozmowy wileńskie. 20.10 —  
Album rodzinny. 20.45 — Reportaż S. 
Pabedinskasa. 21.00 — Panorama. 
21.35 — Serial „Policjanci z Miami" 
(15). 2Z25 — Aleja Laisves. 22.45 — 
Bencky show. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne; 2335 — Nocny program 
psychologiczno-publ. 1.05 — Mecz 
LLK_

BAŁTYCKA TV
18.00 — Program  W orldne! 

„Kompozytorzy amerykańscy”. 1835
— TV teatr. M. de Gelderode „Esko- 
rial”. 20.00 — Mistrzostwa T.1JC „Śi- 
luti" — „Neca". Podczas przerwy — 
Wiadomości. 2130 — Program TVP.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7 .30—* 

Lekcja jęz. ang. 733 — Wiadomości.
7.40 — Muzyka. 8.00 — Aerobic i 
sport 830 — Filmy anim. 10.00 — 
Serial „Dyżurna apteka" (21). 1030— 
Lekcja jęz. ang. 1035— Milska. 10.45
— Film „Chińska historia”. 1230 — 
Odmienny świat. 13.00 — Dziennik 
CNN. 13.25— Serial „Santa Barbara".
14.15 — Entree. 1430 — Wakacje w 
raju. 14.57 — Lekcja jęz. ang. 15.00 — 
Filmy anim. 16.00— Muzyka. 1630 — 
Film „Walt Disney zaprasza do lotu".

u m m s B
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskie}. 
Ukazuje się od 1 Upca 1953 r.

17.45 — Muzyka. 18.00 — Dookoła 
Europy. 1830 — Serial „Dyżurna ap­
teka” (21). 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Lekcja jęz. ang. 19.25 — Wiadomości. 
1930 —  Przegląd podróży. 20.00 — 
Dziennik CNN. 2 0 3 0  —  „Ludzie 
głupieją" (4). 21.00 — Film „Twarz w 
tłumie" (1). 22.15 — Film „Usilnie po­
szukuje się Susanne”. 23.15 — Lekcja 
jęz. ang. 24.00 — Film „Twarz w 
tłumie” (2).

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.10 —  

Mama i ja. 10.20 — Domowe przed­
szkole. 10.50— „Cezar i Kleopatra"— 
film fab. prod. ang. 13.00 —  Wiado­
m ości 13.15 — Magazyn notowań.
13.45 — Dla dzieci: „Ciuchcia". 1430 

. — 16.55 — Telewizja edukacyjna.
17.05 — Dla dzieci: „Ciuchcia". 17.50 
— Muzyczna Jedynka. 18.00— Tełeex- 
press. 18.20— Test— magazyn konsu­
menta. 18.40 — „Tata, a Marcin po­
wiedział..." 19.00— Randka w ciemno 
— zabawa ąuizowa. 19.45 — W  kraju 
Zulu Gula — program satyryczny.
20.00 — Wieczorynka. 2030 —  Wia­
domości. 21.15— „Czar par"— turniej 
z udziałem 8  par małżeńskich. 2235 —  
„Kto ma rację?" — program publicys­
tyczny. 23.00 — Mistrzostwa świata w 
łyżwiarstwie figurowym. 24.00 — Wia­
domości. 0.15 — Gorąca linia. 0.£5 — 
Muzyczna Jedynka. 030 — Film fab. 
2.05—  Program rozrywkowy.

OSTANKINO
5.15 — Gimnastyka. 530 — Pora­

nek. 7.45 —-  Film dok. 8.00 — Dzien­
nik. 8.20— Film anim. 8 3 0 — Futbol. 
930 — Film „Powrót Robin Hooda". 
10.50 — Ekspres prasowy. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — Prezentuje „Astra

Nasz adres:
Laisvós pr. 60. 2056 YNnlus, 

Uetuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 30 et (w Polsce -1000  zł.) 
Nr rejestracji —  322. Zam. 692

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TV". 13.00 —  Mistrzostwa świata w 
łyżwiarstwie figurowym. 14.55 — Biz­
nes. 15.10 — Film „Bajka o pięknej 
Aisul". 1635 —  Koncert. 16.50 — 
Abecadło prywaciarza. 17.00— Dzien­
nik. 17.25— Nowości kultury. 17.40— 
Człowiek i prawo. 18.10— O pogodzie. 
18.15— Sytuacja. 18.45— Pole cudów.
19.40 —  Dobranocka. 20.00 — Dzień-* 
n ik.2035— O pogodzie. 20.45— Film 
„Kapłan". 22.25 — Człowiek tygodnia.
22.40 — Ekspres prasowy. 22.50 — 
Mistrzostwa świata w łyżwiarstwie figu­
rowym. Podczas przerwy o 22.00 — 
Dziennik. 23*50 — Koncert 030  — 
Program X. 0.45«■— Autoshow.

SOBOTA, 26 MARCA 
LTV

9.05 —  Dla dzieci. 10.00 — I dla 
rodziny, i dla domu. 1030 — Zgoda.
11.20 — Nasz język. 1155 — Witaj, 
Francjo. 12.25 — Serial dla dzieci 
„Dzieci z ulicy Degrasi” (2). 12.50 — 
Sport na świede. 13.45— Film „I czym 
Ci zawiniłem, dobry Boże?" 15.10— Z  
zachodniego wybrzeża. 15.40 — Serial 
„M onopol" (17). 16.30 — Amery­
kański Top 10.17.00 — Cudzego bólu 
nie bywa. 18.00 — Nowości. Opinie. 
1835— Pamięć. 19.05— Piękna nasza 
rodzinka. 19.30 — Dni mody „In 
Vogue-93". 20.00 — Telegra „Drogi 
sukcesu". 21.00— Panorama. 2135— 
Pod własnym dachem. 22.20 —  Serial 
det. „Philip Marlowe” — „Szantażyści 
nie strzelają". 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 2335 —  Labirynt 1.05 — 
Mecz LLK.

BAŁTYCKA TV
8.00 — Program TVP. 15.00 — 

D ziecięcy  w eekend . 15.30 — 
Ekorózga. 16.00— Wędrówka na łono

przyrody. 1630— Spotkanie. 1650— 
Film „Kryjówka” (2). 18.00 — Mist­
rzostwa LLK. „Neptunas"— „Drobe”. 
Podczas przerwy — Wiadomości. 
1930— Tyiko w programie Bałtyckiej 
TV. 2030 — Program TVP.

TELE-3 
9.00— Filmy anim. 1055 — Film 

„Alicja w krainie czarów”. 1235 — 
Lekcja jęz. ang. 1250 — Filmy. 14.15 
— Futbol bez granic. 15.10— Reżyser 
filmowy Robert as Verba. 15.40 — 
Smacznego. 1555 — Piłka nożna. 
„Spartak” Moskwa — „Tekstilszczyk” 
Kamyszyn. 1 połowa. 16.45 — Lekcja 
jęz. ang. 17.00 — Piłka nożna. „Spar­
tak” Moskwa — „Tekstilszczyk” Ka­
myszyn. II połoWa. 18.10 —  Program 
muzyczny „Wszystko". 1830 — StyL
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Film dok. 
1930 —  Przegląd podróży. 20.00 — 
Europea top 20. 22.00 — Witryna.
22.05  —  F ilm . 24 .00  — Sm ak 
wędrówek. 030 — Ranaway with the 
Rich and Famous. 1.00— Po północy.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

„Ziarno”. 1035 — „5-10-15". 12.00— 
„Opowieść o północno-zachodnim re­
gionie Ameryki” — film dok. prod. 
USA. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Sceny i obrazy. 13.40 — „Morze" — 
magazyn. 14.15 —  Apetyt na zdrowie.
15.00 — Walt Disney przedstawia.
16.15 — Wiosenne MTV. 1635— Te­
lewizyjny Teatr Rozmaitości: Jean — 
Claudie Brisville — „Salon”. 17.45 — 
Zaproszenie do Teatru TV — „Wy­
szedł z domu". 18.00 — Teleexpress.
18.20 — Muzyczna Jedynka. 18.10 — 
„Beverly Hills 90210” — serial prod. 
USA. 20.00 — Małe wiadomości DD.
20.10 — Wieczorynka. 2030 — Wia­

domości 21.00—Polskie ZOO. 2130
— „Orzeł wylądował"—Olmfib. prod 
USA. 23.40 — Wiadomości2350- 
Sportowa sobota. 115— k̂amesiiijf 
las” — film prod. USA 2.40—.Fm- 
cuskie impresje" (3) — profnm na- 
rywkowy. 3.05 — „Polowanie atu!* 
n e ra "  — film kryminalny prod. 
rosyjskiej.

OSTANKINO
6.40 — Gimnastyka. 655 — So­

botni poranek biznesmeni. 730 W 
świede motorów. 8.00—M inw^
8 3 0 — Na antenie spółka TVR«Mr
95 5 —Poczta poranna. 1025—S®* 
10.40— Medycyna dla ciebie. 1UJ- 
Spektakl Teatru MarijilWóe^jr
— Dziennik. 1435 -  Fan 
„Herszt rozbójników RintWoR®* 
ni” (6> 1430—
— Służba muzom nie znoi o*™ ®1
1530 -  Mistnostw 
wiarstwie Ggurowjm. #
cie zwierząt 17.15 w" ^
demka. 18.05 -  Ed»
-Akademia. 1 8 3 0 - S a u J ^
p ^ - C T ^ l ^ - D o b * ^
— Dziennik. 20.35 —
20.45 -  „Goliat czeto ,
Film anim. dla dorosły* »

Ę  Oyżumiwyd*"1*1

B* rb* r,ZNAJ^ w t f  ̂  Zbigniew MARKOWI*3
T eresa
Bronisława MICH—  
Ann* RZEWUSKA

TELEFONY: redaktor —  42-79-01 , zastępcy redaktora —  
42-79 -04 , 42-79 -48 , sekretarz odpow iedzia lny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny—  
42-78-54, etyld, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol­
nictwa 1 młodzieży— 42-79-73,42-69-66, żyda politycznego —  42-76-61, 
żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, 
felietonów I sportu —  42-90-63, Ustów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckł— 52-780, śwt*clańsld— 44-21-46, trocki I szyrwinc- 
ki —  62-42-67. fotokorespondend —  42-90-61, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

RedaW% #  
r B A L C E R

Biuro

l i


